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Orlandi nokautuje Rana w Mediolanie

MECZÓW MIĘDZYPAŃSTWOWYCH
ROZEGRAŁA POLSKA W ROKU 

Warta - Ruch w_ Poznaniu
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TARŁOWSKI OTOCZONY POD BRAMKA
próbuje wybić krążek nogą spośród gęstwiny kijów. Na lewo Kasprzycki w pogotowiu bojowym. 

Moment z meczu Cracovia — Dąb 4:2.

„Macie szanse na odział w finale“
Br IłttM, utf hokeja mokiego, nM o oWnootaaoh Mata

(Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego)
Praga, w grudnia i dobro na pewno, ale według naszych

Z za okien dolatują melodie w:e- j wyliczeń nie mogą zdążyć do Pragi 
dońskiego walczyka pomieszane ze stu na czas. Wysialiśmy wiec alarmuia- 
kiem młotków. Pod 3-4 taktu wbijają - J--------  A“:
cieśle ostatnie gwoździe w dach nad 
widowwą. , .

Za stołem potężna postać generalne­
go sekretarza komitetu organizacyjne 
go hokejowych mistrzostw świata dr 
Rezaca. Twarz pochmurna, zdradza 
trosfcLr*

— jakże ich tu nie mieć. Siedzę tu
"bez przerwy od kilkunastu godzn i 
czekam na depeszę z Harringay. Od­
słoni nam o.ia wreszcie tajemnicę przy 
jazdo Kanady.. . ,

— Przecież ostatnie wieści były P°*;
cieszające. Podobno przyjeżdżają „na i 
pewno“? ’

— Otóż i to. Przyjeżdżają i to po-

ce depesze, aby przyśpieszyli swój 
przyjazd, bo inaczej nic nam po nich. 
Właśnie czekam na wiadomość.

— A cóż sie stanie, jeżeli nie zdążą?
— Odbędą się tylko mistrzostwa 

Europy. Anglia startuje bez żadnych 
wątpliwości. Austria, Szwajcara Niern 
cy, Polska, Węgry. Rumunia, Szwecja, 
Holandia, Belgia, Łotwa, Norwegia i 
my — też. Ograniczymy sic w;ęc do 
rozgrywek o tytuł mistrza starego kon 
tynentu. Trudno. Naraża to nas na 
kolosalne straty finansowe, ale wytrzy1 
mamy.

Potrzeba nam było jednego zespołu 
zamorskiego jako przeciwnika dla An­
glii do tytułu mistrza świata. W obec-

. • •

Wszystkim Czytelnikom, Współpracownikom i Przyjaciołom 
pisma składa redakcja Przeglądu Sportowego serdeczne życzenia

Noworoczne.

nych warunkach gros zainteresowania 
skupiać na sobie będą walki o drugie 
miejsce za Anglią.

Zapowiadają się one niezwykle cie­
kawie. Układ sil jest w chwili obecnej 
taki, że do tytułu wicemistrza kandy-| 
dować może szereg drużyn. Najsilniej 
sza wydaje sie Szwajcaria, ale Austria. 
Niemcy, Szwecja i Polska mogą prze­
kreślić te papierowe wyuczenia..

— A Czechosłowacja?
— Trudno w tej chwili ocenić war 

tość naszej drużyny. Napotyka ona w 
przygotowaniach na duże przeszkody. 
Maleczek niespodziewanie uległ kon- i 
■tuzj i zerwał sobie śc.ęgno. Lekarze

. obiecują że wyzdrowieje na mi-strzo- 
Î stwa świata, aie uwzględnić trzeba 
i fakt, że nie weźmie on udziału w tre-1 
ningach przed mistrzostwami, że brak 
mu będzie zgrania z partnerami. Nie po | 

[wiodło się i jego partnerom z pierw-i 
•szego ataiku. Kucera i Trojak (którzy I 
wraz z Maleczkiem tworzą pierwszy a- ! 
tak reprezentacyjny), służą obecnie w 
wojskji, nie mogli więc wyjechać do Da 
vos nà Speo'gler-cup. Davos miał być 
podstawą tegorocznych treningów na­
szej reprezentacyjnej drużyny, a tym­
czasem gramy tam bez trzech naszych 
najmocniejszych' punktów.

^CHAMPIONAT DU MONDE ■

PLAKAT HOKEJOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA

___ _________________ symistycznie. Sam Maleczek w wywia- mniej spodziewa się on wielkich rzeczv 
Przyzna więc pan sam, że to trochę [ dzie prasowym stwierdza, że czechoslo p0 Buckme, który oblał kie-ownic-wo 

denerwuje‘‘._______________________ i wacki hokej przeszedł kryzys, k'*"- *-- ■ -
Zdenerwowana jest też opinia soor• dzięki wielkiemu napływowi świeżych 

Wyraża obawy, czy hokeiści cze sił uważać należy za miniony. Ten sam 
choslowaccy zdołają na swoim terenie Maleczek stwierdza jednak, że po mto 
powtórzyć sukces sprzed pięciu lat, dych graczach nie można się w bieżą- 
czy zdołają utrzymać swa pozycję w cym roku spodziewać tej klasy, jaką 
hierarchii międzynarodowej. Opinia za reprezentowali przed 
patruje się na wynik turnieju dosyć pe- internacjonałowie

pięcioma laty 
czescy; tym

luorj treningów reprezentacji.
W tych warunkach wzrosło szalenie 

i zainteresowanie hokejem polskim. Fa- 
i cliowcy tutejsi nie wykluczają możli­

wości, że drużyna polska znajdzie się 
w czwórce finałowej. Anglia ma tam

pozycję zapewnioną. Pozostałe trzy 
miejsca obsadzić mogą Szwajcaria, 
Czechosłowacja, Polska. Austria lub 
Niemcy. Polska wymieniana jest tu Ja 
ko drużyna poprawiająca się. Krzywa 
jej wyników od trzech lat napełniła 
jednych obawą, innych nadzieją.

m. lip.

W TEJ TRÓJCE NADZIEJA CZECHOSŁOWACJI
Kucera, Trojak i Małe cek — reprezentacyjni napastnicy hokejowi

L. T. C.

ŚLUB FORLAŃSKIEGO
Odbył Sie w drugim dniu B. K. w Warszawie. Znany nasz bokser 

połączył sie związkiem małżeńskim z p. Ireną Kopczyńską.
MŁODZIEŻ HUCULSKA 

to pokolenie przyszłych mistrzów nart.
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W obtient poważnego tezonu

Mobilizacja czołowej gwardii piłkarskiej
gwarancją osiągnięcia pełnej bitności

W ostatnim „Priegładeie Sporto- ml posuwać można po szachownicy < Habowski, który zmienił Pieca I nie 
wym" podaliśmy Hstę piłkarzy powo- wedle ustalonego schematu.

................. " ■ ł ♦
) Od pierwszej poważnej próby dzieli 

piłkarzy naszych siedem tygodni (Mar­
sylia).

Omawiając sytuacje w rozgrywkach 
. o mistrzostwo świata, zwróciliśmy u- 
’ j wagę na konieczność uzyskania możli- 

I wie korzystnych wyników we wszyst-

lanych do grupy olimpilskiej. Znajdu­
jemy w niej:

4 bramkarzy: Madeiski. Pawłowski. 
MragaHa. Krzyk.

7 obrońców: Szczepaniak. Gałecki, 
Twórz, Giemza, Stolarczyk. Bótcher, 
Pająk.

10 pomocników; Wastewicz Nowa- spotkaniach poprzedzających tun- 
kowski. Nytz, Kotlarczyk H. Góra, Dyt-, de flnałowa. Wynika stąd, że do mę­
ko, Piec IL Bentkowski. Haliszka, Su- czu we franci! oraz ze Szwajcarią mu- 
®ara. I cjmv nrzv<tt*nić iuż naileDiei Drzvgo-

19 napastników: Wilimowski. 
darz, Wiechoczek, Pytel. Piontek, Wo- 
stal, Barczyk. Gendera. God, Cebula, 
Korbas, Scherfke. Matvas. Baran. Ha- 
bowski. Łyko, Piec L Szwarc, Lewan­
dowski.

i simy przystąpić już najlepiej przygo- 
Wo- towani, tak by ekspedycja na Jugosła­

wie nie wymagała znaczniejszych prze 
róbek.

Opierając sie na ostatnich wystę­
pach dochodzimy do wniosku, że punk­
tami newralgicznymi drużyny sa: pra­
we skrzydło, a po części środek po­
mocy i bramkarz.

*

Z liczby tej można by zestawić trzy 
I pól drużyny, przy czym zostanie 1«- 
azcze poza nawiasem kilku graczy, któ SchimetSChek
tymi można bv uzupełnić „tę czwartą" 
i aie była by ona może najgorszą.

Sam fakt, źe kapitan PZPN chcąc I 
wyszukać „najlepszych z najlepszych" i 
gmuszony jest poddać selekcii aż tak ■ 
wielką ilość graczy świadczy dodatnio 
© obecnym sunie naszego pllkarstwa. 
Wszak nie tak to dawne czasy, kiedy 
to z trudem można było doliczyć się 
jedenastu godnych reprezentantów, a 
ubytek jednego z nich stwarza! już 
groźną lukę. Dziś śmiało dublować mo­
żna każdą pozycje. Na miejsce jednego 
wskakuje drugi może o mniejszych wa­
lorach w jednej dziedzinie, za to o wy 
bitniejszych zaletach na innym polu.

CM pnrtrt. «10-, »1. Ml, Wy-

i grał tak przekonywująco, by można by 
' ło zrezygnować z dalszych prób na tej 
pozycji. Madejski spisa! sie we Francji 
bardzo debrze, jednak i jego forma wy 
maga jeszcze potwierdzenia.

Wymiana Wasiewicza raz na Nytza 
Później znów na Nowakowskiego, rów­
nież nie data rezultatów, które upta- 
wnia|v by do ostatecznego wyboru.

Kapitan PZPN będzie wiec zmuszony 
przede wszystkim zdecydować się od­
nośnie do definitywnej obsady tych 
trzech punktów, jako też wyboru re­
zerwowych. którzy mogli by w każdej 
chwili zająć miejsce swych kontuzjo­
wanych czy niedysponowanych kole­
gów tak, bv nie ucierpiała na tvm ca­
łość mechanizmu.

Z tego względu ważnym problemem 
jest nie tylko montowanie kompletne­
go drugiego zespołu, ale doprowadze-

Kiedy pobijemy Anglików!

obrażamy sobie jednak, te p. Kałuża 
niejednokrotnie zadręcza sie problema­
mi. jak rozdzielić swoje owieczki. W 
tej chwili posiada on wprawdzie stan­
dardową drużynę, ale w głębi nurtuje 
go zapewne troska, cxv aby zmiana 
jednego lub drugiego gracza nie pod­
niesie jeszcze bardziej bitności.

Dysponowanie liczną kadrą ma wiec 
I »wole uiemne strony. Nie wystarezy 

. bowtem wykreślić jedno nazwisko i 
wołsać drugie, trzeba jeszcze zastano­
wić się, czy też zastępca nad* sie do 
©toczenia, czy wycofanie jednej fedno- 
stfct ni* wywoła giębaayeh komptik«- 
eH i konlteuioćcl noWłio dobofu dal­
szych części drużyny. Może wiś* Wó* 
stal doskonale czuć się w towarzy­
stwie Piontka, natomiast może mu ni* 
odpowiadać sposób gry Matyasą lub 
Sęherfkego. Może zazębiać sie bez za- 
rjotu współpraca wodarzą * Wlll- 
mawslrfm. « «acinać »Je prrv udtlałe 
no. Cebuli lub Pytla. Sa to subtelne 
różnice, do których aiozumlenia nie 
wystarczą wiadomośoj fachowe, ale 
potrzebne lest też intulnicyJne wyczu­
cie, inaczej mówiąc: dobry nos.

Zagadnienie komplikuje się jeszcze o 
tyle, źe w sporcie w grę wchodzą ty- 
w>i ludzie a nie martwe pianki, który-

Praga, w grudnia
Angielska Federacja P.ikarsika on 

ganizując mecze z reprezentacjami 
kontynentu wzbogaciła prognm swój 
o atrakcyjny numęi. Na zawodach 
Angila — Niemcy było 50.000 widzów, 
obecnie z okazji występu Czechosło­
wacji stawiło się ich ok. 46000. Gdy 
zważymy, że Niemcy przywieźli ze 
sobą 10.000 k bioów, dochodzimy do i 
wniosku, że kontyngeei: rdzernyctj Wi­
dzów wzrósł jećnuk o k łka tyaiW«

Warto podjąć ste analizy pfzyćfjfił, 
“a których dotychczas nie uaald »♦ 
żadnej z drożyn kontynentu podważyć • 
supremacji angietefciego piłka stWa.

Pouczającym przykładem był do­
skonały team Węgrów który W foku 
1936 w Londynie, przegrał 2:6. Wę-lrik 
wzbudzili zachwyt smakoszów dtókl- 
tesami lechn'cznymi 1 pełnymi fiaiMji 
ciągami taktycznym!« Współpraca 9» 
(•Mywnych pcmoaników i napasidika- 
ml spotkała ilę i najwyższymi po- 
«hwalami krytyki aneieśskwWiżF. 
noM dżdśtó apliudówałi a 
atrwlal braanki I Wżgrży każą śwę u-

bramki), to obrońcy nie potrafili do­
ciągnąć do identycznego poziomu.

Rutynowany Zamorra stracił ner­
wy i puócil siedem bramek. Fałszywe 
nastawienie Austriaków ’spowodowało, 
że drużyna w pierwszych 20 minutach 
była jakby «paraliżowana, oddając 
całą inicjatywę Anglikom. Hid.n sto-l 
sując się do instrukcji tak doświadczę* |

tiie do zgrania tych kilkunastu zawod­
ników, którzy mogą znaleźć sie obok ( 
siebie w poważnej akcji.

♦
Piszemy ustawicznie o udziale w fi-' 

nale mistrzostw jako o pewnym fakcie 
W rzeczywistości na drodze stoi le­
szcze ciężki mecz z Jugosłowianami.1 
którzy nie tylko dysza żądzą rehabili-; 
tacji, ale wierzą też w możliwość wy-1 
rzucenia nas z siodła

Przewaga czterech bramek jest atu-,1 
tern poważnym, z dziejów walk o pu-' 
char środkowej Europy znamy iednak 
przykłady, w których drużyny wal-, 
czac na własnym boisku umiały nie-: 
mai beznadziejną sytuację odwrócić 
na swoją korzyść.

W Belgradzie czv w Zagrzebiu de-' 
cvduiaca role odegra nie tylko praw­
dziwy kunszt piłkarski, ale i lepsze 
r.erwy. Utrata w szybkim tempie pier­
wszej bramki może tak dla Jednej jak 
i dla drugiej strony spowodować fa-‘ 
talne nastenstwa

Dlatego też jesteśmy stanowczo za 
ofensywnym nastawieniem naszei dru­
żyny. Gracze musza ruszvć w bój z 
dyrektywą uzyskania zwycięstwa za 
wszelK« cenę. Tylko przv takiej dys­
pozycji duchowej zdołają zachować 
równowagę.

*
W liście olimpijskiej znaidujemv sze 

reg nowych względnie .nało „okleoa- 
nych" nazwisk. 1 to cieszy nas najbar-

Wśród łyżwiarzy
Wyróżnienie Caorówny

Znana Jyżwiarka Śląskiego Tow.]

zresztą Hugo Meisla. rzucał w I 
kaeżdą schwytaną piłkę, zamastj 

W gwykly sposób wykopać ją spokoj-. 
Hi* dałełtó w teren. U Aus.Tiaków za- 
^kkortHlńośś Dr Saroi^rJś^^od- EltbleFa Ćzorówna zaproszo-

i w Lcndv- ,,a zostala przez Łódzkie Tow. Łyżw. ' JThi «itvc»rtvm wv do Prowadzenia treningów łyżwiarek
■ żt- ^v>L'i^urowych na Helenowie. Jak sty-

I**1,11 środkowego pórtłoctik* czesk e^o Qzorówna trzyjmie tę wyróżnia- 
Swa tona potWoLly mu fle dawno w ofertę i wyruszy do Lodzi nieba- 
llflfr i .

. tiaińisi
Budapeszćit w charakterze kierownika ; wem, śiązaczka zrezygnowała tym 
napadu strzelić siedem brarti.lt feamo- J samym z udziału’w międzynarodowych 
wi ĆżMhóśtewaćji. W jśdfiym j d.u- zawodach w Zakopanem i Smokowcu 

(C. S. R.). w których miała startować, 
(hr)

Kałusowie Już w Katowloaoh, ’ 
Para łyżwiarska Kalusów powróciła 

już w wigilię do rodzinnych Katowic, 
po ledwo 12-dnlowym pobycie w Buda- 

. Zdaje się. że i tym razem

Cni wypadku środkowy Mbaśłtlk prze 
ślwftka był zupehliś ódślóblęty i 
miał Wtfti« pole dzialaiiiś.

»ÿslsuiafÿdifl* kryeK, względnie sy- 
śiom dełórifyw ró»A0t flis piowa-

wrgę sktip'4l Aa ófwł^w«, tMeth«»« do cęiu. Niłnwy bfóiKli *ię r.a ;P° W*
)ąć 0 obroni*. TakWiM MW O ‘Łś^ śt^ło Sa było pieniędzy“. ’ Kałowie
tank Afsenahf źdobyl ś/ł«fy bfaffllti 11 mieli przecież powrócić dopiero po No­tank AfsenąlŃ adobyl śźtety bfafflki 11 Uw.vwuu«, o..», no- 
żadal Węgrom klęskę. I K) «8 *6 mmii, 96 RfHrwia »trącih

Tym rśfeiM trzy brâfflltl. w« Śdftbywając mi jednej, 
rirfy a« Cm; Gdy weźmiemy pod ta?» Cwchosio- 

GhsSé- ' «ra*k. tó stwlcrdżid wypada, źe w .inii 
Ma.1 obrony mi*U ona dwu graczy, którzy

»»tywmHij r.v4* 
Itomó.

dkŁŚłi bt*m-

Wówczas był Drake! ' „
Mathews, użyskat trzy Pttukty pa GM 
cboęłowafcach w Londyn;«, * W 
wie znalazł się dla odm atty - 
Culloch, który japł(ąj,jdefttV4mi4. 1'4'4* 
bę trafnych srza.dw na *Ł_. 
We wszystkich tych wypadkach 
ki padły z Pózycji ś odMóWsfó «Wa­
du! O ile więc fali« ataków łtctitynBi-

wym Roku i przyjechać z Węgrami 
wprost do Zakopanego! (hr)

Łyżwiarza śląscy wyruszyli 
do Zakopanego

W środę wczesnym rankiem wyru------------------ w sroaę wczesnym rangera wyru- 
Zap^ai.xleftlÿittU, Itr J♦szyli_czo^ow^ łyżwiarze do zimowej sto
za.dw n; tym wjrśffliwity »resrtą Monetta, po- 

ddbftl* Mk pried fókkm SifbO, mógł 
oW’gó twa- "*>< ttv 4rtt” «ne«ktwić.’ i. Nl«w *(u obrońców hoiiynartiu urn e

talnych drożyn uimaty ^Ma4 IW JÄ# ang’el-

1«. M<*e C4y
11. OietM*

Anglia
1. Brentford
X Leeds (M
1 Arsenał 
X Wcdverkaopt.
5. Prcton N. 
X Charttai AX
7. loV» W.
X Naddersf. 
». Smderłaod

1 Uga
» X:31
a 3703
a 4IO*
20 »;23
a 3404
X X:34
21 VOO
a 3104
H »07
a MO4
a 4#:40
a 34i4>

1» 
a 
a
24
U 
M 
3 
3 
n a

wiegfty

11 Derby Ce
11. B'rwVghat»
14. MlddMaW.
11. teaeaSw
14. Ws»MMM

1». Evsrtat
». Liverpod

« »>45

•»flet*

Ił. Bari 
IZ Llprla 
11 Lwehcat 
IX Livorno 
U. Pcdpnt'n* 
14. Atalanta

21. Błaefcpod 
a. pomma

n Liga
ł. słi»m«M n 40:» 31
j. covomry c. 21 »01 »
X Mas VWs a 38:1* a

I Austria 
(Końcowa tabd* JeełcM*)

1. Rap'd » 3:11 IS
2. Wadcer ♦ 24:14 n
3. Awrtri» ♦ 1»:15 11
4. Vienna » 21:14 10
5. Sportklub » 3:1» 10
4. F. C. W en » 3:3 ♦
7. nrr.’Morf » 18:14 a
*. Adn r* ♦ 3:3 *
». ravorltner » MO* s

10. SdoDtflng ♦ 1401 i
Węgry

(Kotkowa tabel* Jeełenea)
1. P. T. c. 13 55:3 3
2. Hurgar;* 13 3:14 3
X Uiptel 13 4*:1» X
4. Klspwt 13 39:31 17
5. EMc roaras u »01 14
4. PMbaa 13 31:3 14
7. Nemeetf 13 3107 11
8. Ss—Taxi 13 3404 12
». Szeged 13 300 10

10. BoWdcA 13 2102 10
11. Boedul 13 1401 7
12. TörHcwi 13 3:47 7
IX 13 1704 4
14. gTO 13 14:3 3

i Czechosłowacja
(Kotkowa tabela Jesienna)

1. Spart* 11 32:14 1«
X Ktadno 11 0:12 18
X Slav* 11 21:12 13
4. Bragdawa 11 2400 13
X Vifct tJ»«v 11 14:17 13
X Lden’e* 11 3»1S 11
1. Pro»4efov 11 300 »
X Pim 11 2402 »
». Pardubea 11 1403 »

IX ŸJ*. nm 11 1*08 0
H. Naehod 11 »:X 7
11 Siede* Ostr. 11 1»01 7

Jugosławia
(Kotkowy stan laba. Jcdenaej)

1. Nu* » 3:10 15
2. Beograd»« ♦ 32:15 IS
X üradiandei ♦ 3:14 10
4- Hajddc » 1»:1» 10
X Slavcja » 13:14 »
4. Jugodavlja ♦ 12:11 7
7. Buh ♦ 1700 7
8. J«Jns<V0 » S:18 1
9. Ljubljana • 10OD 8

10. Concordia » 7x13 4

Franoja
1. oeaf>a«i
1 Mar»«'«*

18
15 n 3

X
X Ronda 14 27:17 1»
X IWU IS 3)18 18
X 8rt****0WV l< 305 ia
4. Lan* IS 305 17
7. Antibes 15 3100 13
X R. C. Pul» IS 300 13
». RoaM'z 15 1808 13

10. P vs» 14 20:3 13
11. Cubic* 15 3:3 13
12. Metz 15 20:» 13
13. 01. LlOe 15 ♦:15 13
IX Valenciennes 15 14:3 11
IL R. C. Port* 15 »:» 11
IX Excdslor 15 19:31 10

Belgia

I
I
r
I

1. Beerachot 14 3:1» V
3. D«-Ing 15 42:17 22
X Erugeoi* 14 »02 1»
. O Wsa* 14 41:3 18
X Antwerp 14 3:3 1*
4. Oorjfoäae 14 30:27 17
7. Wh'te Star 14 44:44 17
X Letsch« 14 303 14
». Ardertecht 14 303 14

10. Standard 14 35:37 13
11. Mx’ao« 14 »03 12
12. TIrtemoot 14 WM 11
IX Sharterd W 3105 W
IX Lyra 15 »OO *

Sswajoarla
1. Lugano 11 0:11 14
X Orasahoppce» 11 0:12 14
X Bassel 11 26:18 11
4. Nonfslem 11 20:20 14
X Laoauw 10 0:14 12
X Scrvette 11 18:18 12
7. Young Boy» 11 20:11 10
X Young Fel. 11 2101
». Lucent 11 3102 »

W. B(«t 11 11:1, 8
11. Orenrttt 11 17:3 5
IX Bers 10 »07 4

Dania
(KoAcow* tabela Jesienna)

1. BoMktob » 3:11 13
X Pmi » 0:11 13
X BołdkMMm ♦ 31:13 12
X A**d. Bold. » 27:18 12
X Eeöferg ♦ 15:3 ♦
X AiDevg » 27:3 6
7. BoMkiub. 3 ♦ 14:18 *
X Aarhu* ♦ ♦:1» 4
». Vekn ♦ 16:35 4

10. MeScrup » 1503 5

udtrżMis fWM'4 ipUcę impet 1 temoo, 
fil Jiltil «1« uwfćM zdobyć nasi 
Itlfitarżl. Jtówtllei Strzały Anglików 
*4 MalNi.l śiybsże i potężniejsze, po- 
mijaJló W, M bombardują przy Pierw- 
śżej okazji z każdej pozycji.

Po frze w Londynie napisał jeden 
I łtfflYków niemieckich, że wyn k Cze 
tJłWlowecjl jest potwierdzeniem teorii 
dr Nerźa który wybrat taktykę defen­
sywną (Czy dlatego, że Niemcy stra- 
eiłi trzy bramki 1 nie zdobyUI ani jednej 
(Przytp- Red.). Nie mogę się z tym 
zgodzić. Właśnie wręcz odwrotna me­
toda pozwoliła Austnil, Czechosłowacji 
a nawet Węgrom zalać Anglikom sa­
dła za skórę. Udało się to dzięki współ 
pracy pomocy z atakiem.

Pod względem taktycznym drużyny 
środkowo - europejskie przewyższały 
Anglię, nie dorównały jej natem ast 
pod względem wordycjl, szybkości, im 
pętu i potęgi strzału.

fritelfigttitnl trenerzy potrafią popra­
wić kondycję naszych futbolistów. Na­
sze drożyny muszą poza tym nabrać 
szybkości, a gracze odświeżyć kunszt 
strzelania z każdej pozycji, który stal 
dawniej i u nas na wysokim porotnie.

Poza tym popełniamy w środkowej 
Europ:e Jeszcze feden błąd. Zaniedbu­
jemy skrzydłowych, których rola w 
akcji ofenzywnej lest dziś Jak i dawmel 
pierwszorzędna. Skrzydłowi muszą 
ialk dawniej długimi pitkami umożliwiać 
graczom środka strzelanie bramek. 
Trzy takie padly w Szkocji.

Obserwuie się u nas często współ­
pracę pa>- skrzydłowych (łącznik — 
skrzydło), rzadko natomiast widzi sie 
wysoki i daleki przerzut flankowego do 
przeciwnego łącznika (Błąd ten popeł­
nia przede wszystkim Czechosłowacja, 
która zupełnie ignoruie dtug'e podania; 
pisaliśmy o tym z okazji występu Ju­
gosłowian w Pradze, Przyp. Red.)

Kontyner:owi brak w.ęc szybkości, 
potęgi strzału i impetu. Dodajmy do 
tych' trzech właściwości jeszcze twar­
dy trening kondycyjny, a rozwiąźemy 
tajemnice powodzeń piłkarzy ang’eł- 
skich. Jeśli uda s:ę kiedyś przewieźć 
nrzez kanał La Manche drużynę o 
wspomn:anych powyżej zaletach przy 
równoczesnym zachowaniu opanowa­
nego już kunsztu techniki i taktyki 
wówczas — wybiję godzina zemsty.

Otto Schimetchek

Portugalia
1. Sport ng » 390 »
2- Benfica 10 42:14 26
X Betenenaes » 30:17 20
X Caroavel 10 15:26 17
L Uniao 10 1»O5 14
X Cm* H* 10 130» >1

Reljasz powrócił do Poznania po 
■ocznym niemal pobycie w Antwerpii 
na stanowisku trenera klubu Beerschot 
Według słów naszego znakomitego 
miotacza ma on przyrzeczona posadę 
‘renera związkowego lekkoatletów bel- 
mjskich i oczekuje na list od prezesa 
Hermesa.

dzie)! Cieszy nas. że p. Kałuża dąży doi Baran, gracz bezwątpienia o powaź- 
rozszerzenia ram i stałego dopływu 
świeżych sil

Osobistością nową wśród bramkarzy 
lest Mriigaila z Amatorskiego, który 
może o sobie powiedzieć ..nikt nie lest 
Drorokiem we wlasnvm kraiu“. gdvż 
AK5 zdecydowany jest., cofnąć go do 
rezerwy.

W gronie obrońców znalazł sie znów 
Pająk, który tylko dzięki nierówności 
formv znikną! z szerszej widowni. Nie 
zapomniał P- Kałuża również o Stolar­
czyku i Bótcherze. mimo że pierwsze 
próby nie wypadły zbvt dobrze.

Pomocników jest moc. Kłopot bę­
dzie nie tylko z doborem środkowego, 
ale i z obsadą bocznyoh pozycji. O lep 
sze konkurują tu Dytko z Górą i Pie­
cem II. a iest przecież jeszcze Kotlar- 
czvk 11. W tych warunkacli nie łatwo 
hedzie zdobyć ostrogi Bentkowskiemu, 
czy uzyskać reaktywację — Haiiszce.

Z nowych nazwisk spotykamy Suma­
rę z lwowskiej Pogoni. Po raz pierw- ’ 
szy zwrócił on na siebie uwagę z oka- vlSŁt;i ^uwaiuiyuo®;. 
zji meczu Pogoni z reprezentacją wy- > Zgodnie ze statutem wylosowano też 
jeźdżającą do Rumunii przed dwoma 2/3 członków, którzy mają ustąpić, 
laty we Lwowie. 1 Los padl na dr Rokitę, pp. Dziubińskie

Wśród napastników nowicjuszami są go i Wydrycha oraz z Wydziału Gier 
Wiechoczek, Barczyk i Baran oraz na pp. Lipka i dr Zastawniaka.
Cebula. Towarzysz Goda był iuż wpra i Najbliższe walne zgromdzenle doko- 
wdzie kiedyś w obozie, jednak ani on na więc wyboru zarówno prezesa i wl 
oni Pvtel nie mieli sposobności popisać ceprezesa jakoteż trzech członków Za 
stę swoimi kwalifikacjami na „serio“, i rządu i dwu WG. i D.

Interesuje nas też rola, jaką odegra I Zarząd występuje tylko z dwoma po 
......... , N I ważniejszymi wnioskami. Jeden odnosi 

się do statutu, który dostosowano do 
ram ZZ., a drugi o odebranie odznak Li 
g' Urbanowi i Wadasowi b. graczom 
Ruchu, którzy jak wiadomo uciekli do 
Niemiec.

Z okazji dziesięciolecia Ligi z każde­
go klubu otrzyma jeden przedstawiciel 
specjalną odznakę.

BUŁGARIA CHCE GRAĆ I MAJA.
Związek Bułgarski zwróci, się do 

PZPN z propozycją rozegrania w dniu 
1-go maja meczu rewanżowego. Pol­
ska — Bułgaria w piłce nożenj.

PZPN nie rozpatrywał jeszcze listu 
z Sofii, wydaje nam się Jednak, że ter 
min ten nie będz.e odpowiedni.

Piłka nożna aa granloą
Święta przyniosły szereg wycieczek Srod- 

kowo-europejsklęh drużyn płkarskieh do 
cieplejszych krajów. O Ile Austriakom u« 
bardzo się szczęściło, to Węgrzy mieli na 
ogól dobry zbiór.

F. T. Ć. bawił na Male's, gdzie pokonał 
Valetta City 12:1, a Sł. Georges 3:1.

Hungaria po remisie z Betenenscs poko­
nała z kolei w Lizbonie Benetlca 4:0.

KIspest wygrał z reprezentacją Gibraltaru 
3:2, a z reprezentacją wojskową nawet 8:1. 

Budafok bawił w Luksemburgu, gdzie zwy­
ciężył La Jeuneusse d‘Esch 4:0; gorzej po­
wiodło mu się Jednak w Rotterdam^, gdzie 
reprezentacja miasta zwyc ężyta Węgrów 3:0. 

Wcnna po remisie w Kairze 0:0 wyjechała 
sfowźjSn* 0:3₽r’“<nU* tain * teamem mla- 

Flor'dsdorf bawił w Algierze, gdzie prze­
grał z mistrzem Galią 1:4. W drugim mecz« 
zwyc ężyli wcdeńczycy R.U.A. 1:0

Konfedoraoja Płdn. Ameryki 
rozbita

W piłkarskiej Konfederacji PMo. Ameryki 
doszło do rozłamu. Argentyna zgłosiła wys:« 
pienie z organ zacjl, jednoczącej wszystfcte

Istnieje kombinacja przeprowadzenia 
zmian w obronie. Obok Michalika ma 
tutaj stanąć Pachla. O ile mecz z So­
kołem wyjtaże. że próba ta daje dobre 
rezultaty, wówczas nastąpi generalne 
przegrupowanie w zespole.

Obronę zajmie para Michalik—Pa­
chla, a Balcer oraz Czarnik powędrują 
do drugiego ataku, który przedstawiał­
by się obecnie: Balcer—Stachurski— 
Czarnik.

W tym zestawieniu wyjechałaby 
Cracovia również do Krynicy. Ale 
wszystko zależne jest od czwartkowe­
go 
od

rtryii rzołowi łył<v;ar?e do zimowej sto 
iicy Polski — Zakopanego, gdzie uczest 
niczy.ć będą w międzynarodowych mi­
strzostwach, po czym część ich wyje-. 
dzie na turniej łyżwiarski do Smokow-1 
ca (CSR). Drużynę śląską tworzą: ml- I 
strzyni Polski — Scheibertówna, wice-1 
mistrzyni — Ziajówna, mistrz Breslauer |

meczu z Sokołem, a ściślej biorąc 
formy Pachli. (g)
Schelbortówna powróciła 

« Londynu
Mistrzyni Polski w Jeździe figurowej 

Erna Scheibertówna (śląskie T. Ł.), 
powróciła w czasie Świat B. N. do ro­
dzinnego Chorzowa I. śiązaczka Jest 
— jak utrzymuie — w dobrej formie 
i jest zupełnie pewna, że zdobędzie po 
raz twtórv tytuł najlepsnei łyżwta-i-' 

i Polski, (hr)
Pierwsza impreza narciarska 

na Śląsku
W drugim dniu świąt nastąpiła w 

Beskidach Śląskich inauguracja tego­
rocznego sezonu narciarskiego. Roze­
grano bieg 4 x 10 km; trasa prowadziła

i nym talencie. Niestety rzeszowianin 
i zbyt szybko uległ pokusom, które mo- 
i gą... jeszcze szybciej zahamować Jego 
i rozwój.

4

♦
PZPN wraz z okólnikiem o powoła­

niu grupy olimpijskiej wydal też za­
rządzenia odnośnie do treningów i try­
bu życia wyróżnionych graczy. Spo­
dziewamy się, że apel nie pozostanie 
fez skutku, a wszystkie przekroczenia 
spotkają się z odpowiednia reakcją nie 
tylko w formie pięknie deklamowanych 
frazesów. N. S.

Prezes Ligi 
zrezygnował

Prezes Ligi p. min. Jaroszyński, zgto 
sił rezygnację ze względu na brak cza 
su. Równocześnie dymisję zgłosił wice 
prezes p. Skwarczyński.

PaYA.JeA° S°.fe.?.r”?a szkoły w Koniakowieido.stoków Baj
raniej» PO czym przez Koci Zamefc na , Udz’at w mistrzostwach św ata. śladem Aręen

I

ra Kalusów. W składzie zabrakło Czo- 
równy, która objęta funkcję instruktor 
ki łyżwiarek łódzkich, (hr)
TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY

W piątek rozpoczyna się w Kryn'cy 
tradycyjny turrrej noworoczny w ho­
keju na lodzie. Uczestniczą w nffl na­
stępujące drużyny: F. T. C. (Buda­
peszt), Rottweiss (Berlin), Cracovia, 
Warszawianka, K. T. H. Jaworzyna.

Craoovla zmienia szyki 
na Krynicę

We czwartek rozegra Cracovia 
mecz hokejowy z Sokołem. Mecz ten 
będzie miał nie tylko znaczenie tre­
ningowe. Od jego przebiegu zależeć 
będzie skład drużyny w ciągu cało­
rocznej kampanii.

Słaba forma drugiego ataku Craco- 
vii jest obecnie najważniejszym zagad­
nieniem drużyny. Nie ulega wątpliwo­
ści, że w obecnej formie Jedynie Sta­
churski nadaje sie do pierwszego gar- 
nituru. W tym stanic rzeczy trzeba 
szukać zastesców.

Wchoczitą i do mety. Na Starcie sta- I S"7 pAWzle najprawdopodobniej Brazyi'a.
neto 5 sztafet- zahraleln w cbładarh ' k,6r,‘ łlrt nprredtt o wyłamała się z uchwal
nęio o sztaiei, ZaDraKiO W SKlaaacn | bojkotowych, oczekuj« też wystąp enla Urug-

Czepczora. Sen- waju. co ornaczatoby ostateczny iron'ec oręa-ich mistrza Polski 
sacją stało się 3 miejsce faworyzowa­
nego na ogól WKS. Bielsko, w którego 
składzie pobiegł zakopiańczyk Mrow­
ca. oraz Haratyk.

Pierwsze miejsce zajęła reprezenta­
cyjna sztafeta SKN-u (Katowice), w 
składzie: Legierski H, Sikora I, Matusz 
ny i Wawrzacz I, w czasie 2 godz. 53 
min. i 29 sek.. 2) ŚKN. Koniaków: 3) 
WKS. Bielsko.

Sędziowali pP- Lipowczan (Katowi­
ce), oraz Gajda i Lichtenstein z Konia­
kowa. (hr)

Bochenek Jan, który w jesieni na su 
chym treningu w Pięciu Stawach do­
znał potłuczeń i Pęknięcia kości w o- 
kolicy łokcia, jeździ już na nartach i 
trenuje zjazdy.

W najbliższym czasie udaje się on 
do Szczyrku, gdzie jest zaangażowa­
ny w charakterze trenera. (Js)

Notatnik pięściarza
Poinaó wa Lwowlo I ó-wżjTowycłi mtodzków pomiędzy Owtrwią

W tfo ach 1 ; 2 słyczn a m»'y »'4 odbyć we < Wwą m«®u HCP i Goplan!». Finał gru 
Lwówe i w RzesrowCe mędzymlastowe »potopy I HCP i Goplana odbędzie «się w dnu 
kania z Poznaniem, przełożono Je na 8 I » 4 stycznia w Wągrówca. 
«tjona. Zespół Poznania wyjeżdża do Lwo­
wa w na«t(-p-.:jącym składzie: Cze w Mc (So­
kół), Kozotcłc (Warta), Peia (Scfcół) Rata- 
lak | Jarcck' (Warta), Szulczyński (HCP). 
Szymura (Warta) . JClmedc’ (HCP).

Poznań — Pomorie
W pon etfz alck sflnal zowano ostatecznie 

spokanie drugie) reprezentacji Poznen s z 
Pomorzem w To unia w dniu 4 W
skład tego zespota przewdzanl są: Łada Ta 
det-st (Goplan a) Jub Bazarok (Warta), Ja- 
oowczatc (Sokół), jeże® ttle zostanę wysta oowczyac z-- (HC.ps

I

n'«cjl, pozbawionej najś InleHrych reprezen­
tantów potoUniowo-amerykartsklego pisar­
stwa.

O PUCHAR WŁOCH
W rozgrywkach o puchar Włoch uzyskane 

w n'edz el« nsatępojące wynlc’: Amb os ana
— Bari 5:1, Venezia — Atalanta 1:1; Torno
— Siat 1:0; Napoił — Roma 4:2; Ligura — 
M.'lan 0:0; Breac a — Oenova 3:1(1); Bolog­
na — SPAL 4:1; Juvenus — Alexandria IX).

OSTATNI AKORD W SZWAJCARII
W Szwajcar:! ukończono w niedz ele ror- 

grywki rundy jeeennej (tabelkę podajemy na 
innym mejacu). Pozostał jeszcze do odrobię, 
nia jedyn e mecz Lausanne — Bem. Ostatnie 
dwa dn> ligowe przyniosły decydując* zm an*. 
Grasshoppera, które prowadziły pewnie przez 
sze-eg tygodni mus ały ustąp i miejsca Lu. 
gano mnimatną różnicą stosunku bramkowe­
go.

Wyniki byty następujące: Young Fellow» —• 
Scrvette 0:0; Basel — Young Boys 2:1; Luzern 
—Lugano 2:2; Nords'em — Bern 2:1; Lausan­
ne — Oraashoppers 1:0; B et — Orenchen 2:0.

WALNE ZEBRANIE ZAOŁEBIOWSKIEOO 
OZPN przełożone zostało na dzień 14 »tycz­
nia. Zebranie rydz ów zagłęb owakich odbę. 
dz’e się 23 stycznia 1938 r. Oba zebrania zwo­
łane zostały do sali Domu Społecznego w 
Sosnowcu, (hr)

Polska — Węgry?
P. Z. A. zwrócił się do związku wę­

gierskiego z propozycją rozegrania 
dwu meczów międzypaństwowych 
w zapasach w stylu grecko-rzymskim.Gopiania w Pom. OZB

Z końcem sezonu inowrocławska Gopiania ------------- »■az.j.t«.«™
przejdzie do pomorskiego ozb natom ast do PZA proponował Madziarom terminy 
poznańskiego ozb nrzydz eiony zostań e Ka- '■ w maju (Budapeszt), oraz w czerwcu 
Msz. Stoi to w związku z nowym podziałem ,,, Pnicro) Ohecnie nadeszłaadmlnstracyhiym, który obow'kzywać będzie , (r'wanż,Y ™lsce'- 
od_i kwietna-- podpowiedź: Węgrzy przyjmują jofertę,

pozb przerzuca obecnie eietar organiza- ze względu jednak na Kongres Eucha-
«yjny na południe I jut na 2 lutego przewdu i rv.( r nv wfl|a - nam: walCZYĆ
Je m«dzyokr»gowe spotkanie z Krekowem w , rystyczny. woią Z nami waiuzyu

' ostrowie, w tym meczu wystąpi drugi gar-; w czerwcu (Budaoeszt), a mecz re- 
| nltur Okręgu. Z trójka zawodników z Ostro- wanŻ0WV pronOHUja odłożyć do StyCZ- 

nowczj« - ------- — - ,„i_. wa. gdyt W tvm samym dnia odbędz'« się w «« . zuA
w'onv przec'w Rzymowi; Waikowaf; (HCP), p0,nBn>B »potkanie Bcrtn — Poznań. Termin n,a r- '"r’ A .
Barski I Warta» kd> Szymczak (HCP). Dan- 2 lutego został ostatecznie przez PZB zatwler Przygotowania PZA do
kowsk (SckdD, Kałni*r
czak IHCP) i Adamczyk (HCP).

Skład Poinanla na Reym
W dniu 1* etyczna <xtbę<te'e s.ę jak wia­

domo raeca Poznań — Rzym w Poznana. 
Wwłzfat »portowy POZB przewduje 
lacy zespól: Cz«rw'ńsk1 (SokM), Ko^olck 
(Warta). Peta (SofcńO. Ratałak (Warta), Ja- 
rłek' (Warta). Szu!czyń-kl (HCP), Szymu-a 
(Warta), Kimeokl (HCP). Dla wyżej «Y- 
m en onych zawodnAów oraz Zga.ń.k ego 
(HCP) i Łeżn^aka (Goplana) obowiązuje za 
kaz startu od dn'a 15 do 18 a yczna.

Jako przezSmeez zpotkan a Poznań—Rzym 
odbędzie M «"•» mlędfcygrupowy m «trzo»tw

Jędrzejowska wykurowala już swój 
złamany palec u nogi zupełnie i rozpo­
częła trening sportowy — na razie na 
łyżwach, w Dolinie Szwajcarskiej.

Szamota powrócił w początkach 
grudnia z Kanady do Nowego Jorku, 
gdzie poddał się kuracji kontuziowa-. 
nej nogi. Obecnie już wznowił treningi 
i pilnie przygotowuje sie do wzięcia u- 
dzialu w sześciodniówce, która rozpo 
czyna się 10 stycznia w Cleveland 
Partner Szamoty jest jeszcze niezna­
ny. (O)

________ _____________ _ ____ _________ _____ _  • meoeu 
dzony, ehoclat odbyło «'ę to nie bez trnd-__________________ g Nlemoaml
noścl. gdyt zarząd zw'«zku ze względów kon ; ,,, , , , , , . « a.ata.4«
kurencrjnrch (mecz Polska — Niemcy w Po- ' W pierwszej połowie lutego Odbędą 
znaniu) n'e ehciał się początkowo zgodz’ć na się w Katowicach międzypaństwowe 
dnHTtateg:.’’0’1“'’“ Pon”A - Błrtn * zawody zapaśnicze Polska-Nlemcy.

! W związku z tym. kapitan PZA p. V,. 
” ' " >■ | Gałuszka zarządził specjalne zawody

— - eliminacyjne, które odbędą się w hali
miejskiego ośrodka w Katowicach. Na 
eliminacje wezwano następujących 
atletów: Waga n’órkowa — święto- 
sławski (W-wa). Marcok (śl). Kulesza 
(Łódź) i Rvchta (Kraków); waga lek­
ka — Śluzak (W-wa) i K’«.z (SD: śre­
dnia — Krystnalski I (SD. Bajorek 
(Kraków): półciężka — Jakubowski 
(Łódź) i... Gwóźdź (SD. oraz ciężka - 
Kozerski (W-wa). Biskupski (Byd­
goszcz). Urgacz i Niwin (SD.

| Pozostałe kategorie — zdaniem kół

Z onlnia ta trudno sie zgodzić: Hinc 
(Łódź) i pozostali „murowani“ na ne- 
Wno nie mogą sie uża'ać na zbyt wiel­
ka ilość walk.... Poza tym śród syo 
zwanych jest za dużo nazwisk śląskich 
a częściowo i krakowskich.

Eliminacje odbędą się w dniu 6 Sty« 
cznia. (hr)

Nowa klęska Rana
Ran miał w dniu 29 bm. walczyć w 

Paryżu przeć'wko n'eznanemu przeciw­
nikowi. W ostatn’e) chw li Eddie otrzy­
mał propozycje rozegran'a meczu z 
Włochem Carlo Orlandl w Med’olan'e 
Ran podo'sal kontrakt | udał sie do 
Italii I tym razem start Rana zakończył 
s'e kompletnym n’enowodzen’etn. Edd e 
już w drugiej rundzie poddał się prze- 
c wn fcowl. , ________  ___ ____

Orlandl jest bardzo znanym bokse- fachowych nie wvmagaja eljminacyj. 
rem. Walczy on iuż od 1930 roku z du­
żym powodzeniem. Jest on najw'ekszym 
rywa’em Loca’ell’cgo. z którym wygrał 
na początku swej kar’ery. lecz w nastęn 
nych meczach uległ. W 1934 r. Orlandi 
wygrał z Syb'llem 1 zdobył mistrzostwo 
Europy w wadze lekk’el które mu póź­
niej odebrał jego rodak Venturi.

brarti.lt
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Norwegowie, pogromcy lekkoatletów Anglii,

Podczas mego pobytu w Oslo pano­
wała zima tak wczesna i tak wspania­
ła. jakiej „najstarsi ludzie nie pamię­
tają“. Mimo że półtorametrowa war­
stwa śnegu zapraszała mnie codzień 
na Holmenkollen. któregoś ranka sta­
ry nałóg zagnał mn e w odwiedziny do 
głównej kwatery norweskich lekko­
atletów.

Bez trudu odnalazłem obszerny lo­
kal, w którym współżyją ze sobą nar­
ciarze (do lewicy) i lekkoatleci (po pra 
wicy). Zostałem przyjęty niesłychanie 
grzecznie przez siwego, jak gołąb, se­
kretarza. Na zakończenie „wstępnych 
uroczystości“ zjawił się szczęśliwie 
sam prezes Związku.

Pan Mogen-s Opipegaard jest człowie­
kiem wyjątkowo miłym i prostodusz­
nym. Nie ulega dla mn e wątpliwości. 
8« gdyby doszło do spotkania z preze­
sem Znajdowskim. to już po kwadran- 
cje obaj ci ludzie całowaliby się „z du' 
beltówki“.

Rozmawialiśmy sobie o tym 1 o- ( 
wyTU. Pan Oppegaard jest dzisiaj bar-, 
<jz0 zadowolony ze swoich chłopców. 
Wprawdzie mają oni do dyspozycji se 
Ion znacznie krótszy niż ich koledzy z 
pozostałej Europy, ale przedstawiają 
świetny materiał fizyczny i poprawiają 
swoja klasę bezustannie. Z sąsiadami 
nie jest dobrze. Szwedzi są zbyt silni, 
K® kSk,!llnglit;S''i;'S Wli ilLw .1= Norwe
iest wystarczające. uda będziemy dąz^h do nawiązania gii jest Hjalmar Johannesen, który o-

wa wspomnienie Anglii twarz preze-’ kontaktu w r°ku ^-ym, a w nad-j siąga już czasy 48,6 na 400 1:52,4 na 
»a rozjaśnia się. Zwycięstwo nąd po- ■ ci10dzącyffl sezoc.e zaprosimy kJku 800 i 3:52 na 1500 mt. W sezonie ubie- 
gromcami wspanialej drużyny niemiec1 „ aszyCh czołowych zawodników na ! glym jednak nie startował z powodu 
klej, wywalczone wprawdzie minimal- i = ub:JeoMowa o.......
na różnicą punktów i przy pewnym „Hhedzie sie u nas we wrześniu, w 
(bardzo nieznacznym) osłabieniu re-’ -> m„ti„
nteze,*,l* ,i_.. i ćharski
kkkiei atletykt

stwo iako „fuks“ wyjątkowy. Ale — 
daj Boże naszej drużynie raz do roku 
takiego fuksa...

Paoe prezes^ — wtrąciłem — a gdy 
by tak pomyśleć 0 meczu Norwegia — 
Polska? Odległość jest wprawdzie du­
ża, ale my przy wyjeździe moglibyś­
my zawadzić o Danię, a wy bylibyś­
cie napewwo mHe przywitani na Wę­
grzech. Przy takiej 'kombinacji da'yby 
się przecież pokonać trudności fininso- 
we. Jestem zresztą przekonany, że u 
nas w Polsce wiele okręgów chętnie 
rozdzrekloby międ,zy siebie (oczywiś­
cie P° meczu) waszych czołowych za­
wodników, organizując meetingi na 
prowincji.

Pan Oppegaard patrzy na mnie 
przez chwilę w zdumieniu, r

OTTO BERG KAAN SOMA
błysk uśmiechu rozjaśnia jego twarz— | mo, zakończył się kompletnym pogro- treningu mógłby bardzo poważnie 
świetna myśl! Jesteście przecież dla! mem Duńczyków). Są one obecnie o- grozić- rekordowi świata!
„oe idealnie dobranym przeciwnikiem.! zdobą moich wynurzeń. . . . . . eorSzv od „ie
_ Jeśli tylko uda nam się pogodzić' Tyle o rozmowie z prezesem Oppe- ,3.57j a na goo mt dziesięciu biega- 

wtrelkie terminowe zobowiązania' gaardem. Z kolei należałoby czytelni- s° ,,'7Vckaio r»i-v oonżej 1-575' 
rmecz z Węgrami ciągle jeszcze leży ków zapoznać z istotną wartością dru ”VDrzvoomnte1 że^ nas"9-ciu tyU 
w sferze pertraktacji), to już w przy-1 żyny norweskiej, która u nas jest w)a. Dość t zypomn eć ze u nas 9<i^i ty 1
wszelkie
w sferze pertraktacji), to już w przy- ** a» li t rt i « _ t..  Najcenniejszy Szlvni sezonie chętnie ujrzelibyśmy w ściwie zupełnie nieznana. 

.. AZtyill _____/4rilàvn#»l Înéîî a- Mn Uvxrhiinif»iç7.vni hlfATîNajwybitniejszym biegaczem Norwe

800 i 3:52 na 1500 mt. W sezonie ubie-

imprezę związku, któ- ciężkiej kontuzji nogi.
_______ ___ —, ./ Młodzi zastąpili go jednak z powo- 
•orszej. jak jnyślę^ obsadzie. Ku- dzeniem. Hans Lehne. biegacz młody 

. CZy a)c niesłychanie silny ^fizycznie, prze- 

««.v, - ..... . i Zorientuje!) byliby u nas bardzo mi- terTdystans’na meczu z Anglią (wp?aw
U nas wszyscy osądzili to zwycię- ] ę °idziani! dzie w nieobecności Woodersona), a

’ Na DOżegnanie prezes obdarowuje taki autorytet jak znany teoretyk an- 
mńie ieszcze paczką zdjęć z meczu gielski Joe Binks, twierdzi nawet, że 
Norwegia — Dania (kt6ry- iak wiado- Norweg przy bardziej systematycznym

prezent—. —•»•'•‘oricj, jto, ------ ' charski. Noj’. Soidan, Sznajder, uzy aie mesiycname simy uaywzznc, prze­
wie złotą 'kartą w historii norweskiej n (proszę, Jak ten czlowek biegł już 1500 mt. w 3:53,2 s. Wygrał

atletyki ,uąssow-n . K ..u,, „ . .______, _______ , A„„1u G..1

dzie w nieobecności Woodersona), a

Dość przypomnieć że u nas 9-ciu tyl­
ko ludzi uporało się z granicą... 2 mi­
nut

Na 5000 mt RasdaM osiągnął 14:50,9 
a dawny mistrz Hansen ociera się sta 
le o granicą 15 minut Na 3 kim. czte­
rech biegaczy zeszło poniżej 8:45 m. 
Na 100 mt — trzech ludzi osiąga regu­
larnie czasy 10,7 s.

W skokach sytuacja Jest jeszcze po­
myślniejsza. W dal Otto Bery skoczył 
już 7,53(1) a jego zacięty rywal Kaare 
Ström — 7,46,5. Wwyż — 5-ciu ludzi, 
przekroczyło w ubiegłym sezonie gra-] 
nicę 190 cm. a rekordzista Halvorsen— I 
197 cm. W skoku o tyczce dwu ludzi ] 
osiągnęło — 3,90, a Bold miał już na-l

NAJLEPSI ŚREDNIODYSTANSOWCY NORWEGII
Per Lie i ttuno Lehm osiągają na 1500 mtr 3:57,2 i 3:53,2.

------------ „ 47 mt
W oszczepie ciągle jest na czele

wet równe 4 metry. W trójskoku Han-' grawitują w okolicach 45 
glund osiągnął już 15,18 cm. I

. Największą du-| dawny rekordzista Suade' (67 mt.), ale

Soma (63,51 mt.). W Kuli dwu ludzi 
przekroczyło granicę 15 metrów.

Na zakończenie wspomnieć należy, 
że Norwegowie mają znakomitych spe 
cjalistów w skoku w dal z miejsca. 
Prowadzi tu również Berg, którego 
wynik (3.47) jest gorszy od rekordu 
świata zaledwie o... pół centymetra!

Ten krótki przegląd wystarczy naj­
zupełniej, aby zdać sobie sprawę z te­
go, że jeśli dojdzie do meclti z Nor­
wegią, publiczność polska nie będzie 
opuszczała stadionu... znudzona łat­
wym zwycięstwem.

Acha, jeszcze jedno, 
związkiem norweskim 
czasu spory o pewną 
której Norwegowie zażądali za „odstą 
pienie1 drużyny amerykańskich lekko­
atletów. Sądzimy, 
pierwsza zwróci się do nas 
zycją rozegrania 
stanie się zadość i 
dzie zapomnieć.

mą Norwegii jest obecnie zagraża mu poważnie młody 
drugi dyskoboli'' " " .. .............................
świata (i pierwszy 
w Europie) Reider 
Soerlie. Po zdoby­
ciu czwartego miej 
sce na Olimpiadzie 
Doprawił się o- 
gromnie 1 w sezo­
nie ubiegłym o- 
siągnąl już zdu­
miewającą odleg­
łość 51,57 mt.! Ma 
on zresztą godnych; 
następców, którzy

Nie jest dobrze z Marusarzami
Za dużo pracy — za mało treningu

Miçdzv PZLA I 
istniały swego 

sumę pieniężną.

że gdy Norwegia 
propo- 

meczu, satysfakcji 
o dąsach trzeba bę-

W. Trojanowski.
Zakopane, 26 grudnia. 

m: . .aw narciarskch trudno naciąg Mls‘rzó* owę. nawet w Zakopanem, 
nąć na rozm środek lokomocji,

• • • •

. ------ -„hkością- Ledwo ktoś cię po
szaloną szy ,akij as jeS( na Kaspro 
informował. hwj|» następny informa- 
wym, już plaśnie odpinał nar-
tor przysięga- ., okiem i szedł na 
ty przed Mors* sn,ętnle tuła|em stą 
dóI czarne). ‘ wviądowawszy wresz-

< po Zakopanem, wy u Kościeliskiej,
-w Z ,Jan 4 e dowiedzieć kilku gdzie chcialem się , Zdzisława szczegółów o wypadku s. p. z.azisiawa 

Słowińskiego. „ , . .
| Wywiad był krótki. Zaledwie go u- 
' kończyłem, sala jadalna "aP®'nia **9 
i łoskotem butów i dzieS*eie° Andrzei 
i szło do wnętrza, a na c“,e 
■ Marusarz, jeden z "a”/0*! mJj1 r?**’ 
I wiodący czeredę obrany 
gości. 

I Jędruś jest moim d^^ ^  ̂
;UXzrnVo%fo>-chwil'cz’- 

istfcsgVoapS^ 0 ie? 
I i roszę go o gar» , nie ma wiele; 

obecnej pracy. Andrzej 
czasu, towarzystwo, z, , 
był, za chwilę jedzie dale*-
- ZajinTAie się teraz. JO'» »6wj An'_

skimi i przewodnictwem biać na
drzej Marusarz - trzeba 
życie, nie mogę więc ta“śJwięCić nar- 
całego wolnego czasu Rywalem na 
tom. Toteż nie zawsZt kilka. Jakieś
treningach, opuściłem K» K zb

110 godzin, przypuszczam. zeWprawdzie 
niej dla siebie szkodJ- w0 patrzy 
nasz kapitan spor owy k^wanje> mo

• na tego rodzaju tego
gę jednak zapewnić, że nte

i ’- 'w formie jestem na 
uprzedza moje pytanie ". . nie gorzej będę biegał i skakał mz daw 
niej. Z żołądkiem jestem “;a,Wodby. 
dzie, treningi zaś będą siC e.
waty w nabViszej ękolicy-.^S. 
go, łatwiej będzie mi w nick 
czyć.

< — Czy zetikinąt się pa”
rem Miskaugiem? „rnnele p^emacr«
- O. tak. chociaż tylko na

mme J»r lotny aiuutft lunuinuup,
potem 1 N»r‘y- n irh z miejsca na miejsce z 

przenoszą £ , Ledwo ktoś cie no

bil ogromnie dodatnie wrażenie jest 
przemiły, będzie się z nim doskonale 
pracować na śniegu.
- A jak się bedzle przedstawiała

daUza praca strupy? -awia.«
- O ile Wiem, będzie wiele zmian.

Obóz przenosi się do Zakopanego, ze 
względu na treningi na skoczni. Co 
drugi dzień na zmianę będziemy bie­
gać i skakać, chociaż nie wiem, ęp 
będzie ze 9kokami Jest trochę mało 
śniegu, co już zdążyło się odbić na ied

HJALMAR 
JOHANNSEN

Odpowiedzi Redakcji
Połskl Związek Atletyczny, Katowice. .

Nagrodę taka ustanowił Oddział War- Slę ”a 
szawski dla jednego ze swych człon- ' ,si„i.
ków. Kandydatura dziennikarza śląskie, e_°w«nrmi 
go jest — niestety nieaktualna.

P. J. Weksler, Rzym. List przekaza­
liśmy zarządowi p. z. T. S., lecz pro­
pozycja jest chyba spóźniona.

P. J- Sawcki, Zawada koło Zamoś­
cia. Polscy autorzy tylko trzy: „Wiel­
ka Ora“ (Al. Reksza i M. Strzelecki), 
„Słowo honoru“ (Wiktor Junosza), 
"Ring wolny“ (Al. Reksza i H. Szere- 
szewski). Organem ogólnym jest 
Sport Polski" (Warszawa. Myśliwie­

cka 3). Aeroklub — „Polska Skrzydla­
ta“. Trzeba być dziennikarzem zawo­
dowym.

STRZELCY Z JANOWEJ DOLINY 
otaczają prezesa P- Z. min- Al- Bobkowskiego,

Na nartach

nym z narciarzy. Nasz najlepszy Ju­
nior, Józef Daniel, w wilię próbował 
skakać na skoczni treningowej. Upadł 
i pękła mu noga w kostce.

— Od pierwszego będziemy praco­
wali w innym składzie. Grupa będzie 
zredukowana do piętnastu nazwisk, 
jeszcze nie wiadomo, jakich. Treningi 
„Norwegów“ obejmie zamiast Karpie­
la — Miskaug. trenerem zjazdowców 
będzie Karol Zajonc.

— Co porabiają Staszek 1 Jan Ma­
rusarze?

— Staszek, jak zwykle, gospodaruje 
na Pysznej. Praca przy schronisku zaj 
muje miu czas. tak. że nie może przy­
chodzić na treningi. Jeździ trochę w 
wolnych chwilach w okolicy schroni­
ska, co parę dni wpada za interesami 
do Zakopanego — nie wychodzi więc 
zupełnie z formy.

— Z Jaśkiem jest trochę inaczej. Też 
jeździ, jak i ja; z gośćmi. Ale nie jest I 
w grupie treningowej. Nie wiadomo

' dlaczego, skoro w zeszłym roku w Mi-! 
i strzostwach Po-lski miał 4-te miejsce 
w kombinacji norweskiej. To samo 
spotkało Jana Dawidka, który w tych­
że mistrzostwach zajął miejsce 5-te. 
Obu Janom wyrządzono wielką krzyw 
dę, wykluczając ich z prac grupy, i 
warto byłoby to szczególnie podkre­
ślić.

Andrzej musi już skończyć. Towa­
rzystwo chce jechać dalej. Zegnamy 
się więc z obietnicą pogadania sobie 
obszerniej w najbliższym czasie.

(J. S.)

Polski Związek Lekkoatletyczny o- 
trzymal w poniedziałek od Związku 
Norweskiego list z propozycją rozegra 
nla meczu międzypaństwowego Norwe 
Kia — Polska już w nadchodzącym se 
zonie.

Norwegowie chcieliby rozegrać nrcz 
w Oslo, w połowie sierpnia. PZLA bę­
dzie rozpatrywał tę sprawę na naj­
bliższym posiedzeniu.

Lckkoatletyczny ®-

Przy okazji notujemy zarys kalenda 
rzyka sezonu 1938 roku:

czerwiec, Czerniowce — z Rumtv. .
18 i 19.VI, Warszawa — z Prane
9 i 1O.V11 (w Niemczech) — z Niem­

cami,
sierpień, Oslo — z Norwegią, 
wrzesień. Kraków — z Węgrami, 
3 i 5.IX, Paryż — mistrz. Europy, 
17 i 18.1X, Wiedeń — mistrz. Europy 

(panie).

Najpierw zaprawa
potem

Spraw Wolowych wyda'® re- gul«m ny marsrów zimowych Huculskim Szta- 

m B<r5lg' oraz ZuJów — wi’’
atosun^H U. “iee® «nenio«« w
*7 d0 1,ł “h1«gly«h ramy.

e:a r6żn C1 !>- ««« na tamie»"®*«’
1 ™»rsz«ml pewnej zaprawy nar
{caiau.ej, po<fczc.eou uezesta.czacych poirok

2 trene- «« 4 kacgorle w otoourjcu do 3 lad ubieg­
łych, oraz wyprowadzeniu drobnego wp:«®««- 

• 1 .przeznaczeniem tegoż na pamęW®*«
Odirnnki ma R7óu/ F

udział w marszu
W KĆ^L~,pa„trO1* rc8 ®nata«: Śląsk 3, ty- 

i. Vs'"*0’*’1“’™* *
— w”"® brać u-

«go Pa,rol‘

1 — pa*-olc wojskowe w 1 erb lc 38 w W II^r^ 4 3WpatrCS,e,ep?.;W

troll Zw. Strzelecki 10 6 P*'
- U, taK, ta.uc.az tyiKO ~ ’’W *-'*"•“»* P® 3 pa^taPOCI‘°We PW

towarzyskim. Cala grupa za\Orzep' e wn”d’ ”« • w. m - Pat™« .porlowe f
ków hvto na wilii W restauracji S.rzej> łasjsn rermnara. [ ęk ego — 30 patroli i okr-»*—. — -

y Zro-| V MARSZ ttUCULWIM SZLAK. II BRY°- K®. wlleńek ego, ba'owtock cgo „omo

I LEGIONÓW W DNIACH OD 17 DO 1» LUTE- jl wolytek ego, w tym 3 patrtf' ’zto sJkra *° I 
go, przy czym marsz ten cdbpcjz e ale na na- I KI. IV patrole regionalne z PodUaa . v 1 
stępującej trasle — etap | — u«. )7.||. Be- , pów. SuwalszczyW, Grodz eńszczvz„v w?

i rezów — Rotundul — B taszowa — Medwe- , leńszczyzny, Polesia, Wołynia, Podola __
I ie — Kosmacz, długość etapu 22 tan., różni- . tem 24 patrole. Og6'
ca watlcsień olcolo 960 m; etap II — dn 18 II: 7_,o , „„„a«, „

I Kosmacz — Zawojela — Oratat — żotnlcr- 1 «’T <l0. młrM6w patrofe nnisz,
lak. — przełęcz Gregoriańska mędzy B.alą
I Kobyłą a Dub cńską, przełęcz pod Przystępem 
| WieJk m — żab e Stupejka, «Ługość etapu o- 
Ikoło 30 tan., różo ca wzniesień otcoło 800 m;

etap III — tin. 19.11: żabie Ifc a — Krzywo- 
! pole — Maty Dlł — Kopce — Ktytówka — 
•tr- - - -• ------------ - «r-r-g _ wo- ------------ . . . ---------

wznesleń wojskowe lup pw„ Jako ecmoacłe do obu
| wyżej wspominanych marszów.

WILNO W »"ACH | c,^'

KOW Dyla na w restaui“--; 7 - 
towskiego i byt też pan Miskami

BOKSERZY WARSZAWSKIEJ GWIAZDY 
I ŁÓDZKIEGO HAKOAHU

prz?d meczem, który zakończył sic zwycięstwem łodzian. Stoją 
ot^ei: ^oldb^g Zatel, Cukierman, Rotholc, Jeleń, Rozenberg, 
filoeri. Kleczą: Tauber, Fagot, Mosman, Rosman, Zylberberg, Ja- 

oto-rki, \'7aldman, Rlibaum i sekundant Liberman.

MAŁŻEŃSTWO 
SPORTOWE 

EnRenstengena tnorw.j wynosi
sek.. a sam mistrz Kalbarczyk, po kil- Tworzą je. inz. Kalbarczyk nasz

Małecki Stefan, student politechniki 
warszawskiej, jest — w/g opinii inż. 
Kalbarczyka— (wywiad W „Kurierze 
Czerwonym), kandydatem na... rekor­
dzistę świata! Inaczej nie można na­
zwać łyżwiarza, który podczas 13-go 
treningu uzyskał czas 43.3 sek. na
500 mtr. i

Przypominamy, że rekord świata I 
Engenstengena (Norw.) wynosi 42,3 

kufctńferpracy na lodzie doszedł za-, najlepszy łyżwiarz oraz p. No- 
ledwie do wyniku 45.9 sek.

- i Nie pozostaje nam
30 natroi'p- z- N»»w*r- cieszyć się ze zdobycia 

warszawy e. polski tak fenomenalnego łyżwiarza.

. , wacka znana lekkoatletka, któ- 
ni rzy wzięli ślub w drugi dzień

łyżwiarza. * Świąt R. N. tv Warszawie.

i>i _ «panien, czołowych miejsc *^-a«h
Rża — Laby wzdłuż potckuWojM Wo- orgsn

” ------------- i w^^ycb' marszów. _______

III MARSZ ZUŁOW - WILNO w uniAun ■ ~ Cstirt trwać nwuwą itfó-OD 26-27 LUTEGO M : »U l/ma«n. P«1 ryg«cm

dl^ość etapu 42 tan.; w dnu <^gl"> "« W- 1 manszaeh' w naltępnym rctai.

se N emenciyn — Nowa W• łe?ka — wtuio, _ , . , . . t»,rRilacvm patro-
diugoić etapu 35 tan. Strzelan e odbędąe »« . * «^«lowe *£“'*.cbwodńw
w mcjscowoóci Kojrany. f w sportprzesyłając

Tak do peewszego Jak też do drug ego ™ w W ta c I do
marszu zawodnicy muszą ale znaZetć jeden I^wazn.cmla na zn.ik, zalewa 
dz eń wcześniej w m ejscu zbiórki.. I T u zespoom. marszu i

Uczwtnlcówo w marazm Hue. Szlak. II Bryg. < ■■w ,c<,n’ ’ Aartować zawodu'ey l"dy-
Lcgonów zostało ogranczone do 100 cztero- mógł startować zawodu .
osobowych patroli. Pad ole podtzieJone zosta- , ain, : 
ty na następujące grupy:

KI. I — wojskowe, Straty Granicz-, roić. 
Pa nerwowej — ogółem 20 patroli w c_. 
Str. Oran, i 2 P.P.;

KI. II — patrole przyspos. wojskowe«® — 
ogółom 18 pat oti w czym: Federacja Z.O-°. < 
Zw. Rezerwatów 4, Zw. Strzel«*1 8, K®*- 
jowe R>V 3, Pocztowe PW 3, Pw Lei" 3-

KI. ni _ patrole^ aportowe J^tcy^narciar-

1 gów PZN — Mrowstaego, 
krakowskiego. ó’«kiege * - 
tyra do 10 patroli ZTG Sokół.

azym: ZtLów — Podbro^®’« ~ ' «traty* w^^go" oraz ôîenS*«04«’ Martu *

dtiMFnÀ/ pfpiott 10 Łm • мг <1ЛЛ1 driŁHiTH ПЗ tfl- ,

! "»carskim mógł s."™»-« zawyu.., 
; Wduatn', zrzeazen; w organ racjach «porto 

wych („!, przy czym do marszu Zutów —• | 
roto. 1 w tao nae^ Sł /® <!n. 15tH » d®

«ym 4 marom Szlak- « LeK do dnia 1011
do odpow erfo eh kom tetów organizacyjny«« *

! W ln e ■■ Stmo stawow e.
1 W konkurencjach Indywidualnych mptcąyz- 

n! od 20 do 29 Ił* zaTezen są do I-ej U’- 
«F «1 W - ” d0 "-ei- od 40 - 49 do Ul­
ej I do IV ponad 50 ___

nl ---------------z,- Zakwatetowamc I wyżywienie ołzymujł
rk^h P. Z. Narc arakiego w U«» e 22 z okr*- patrole P- i b«P'»»" « Z«*oa-

MrowBtaego, podhalańskiego, n;ey ifldyw dualni opłacaj» strawne wg. nortn 
śląskiego ‘ pr^myskiego, w ustalony«« P«zez organizatorów kursów. 
-• —— - - -ł, M. K.

’A vokamcj CiDW 1. sra—-- ”

POJEDYNEK MARCHE I y Al X. A
Z OBPONĄ DĘBU

na meczu wygranym przez Cracovie 4:2
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Curt Riess Steinum

Sześciodniówka—lo epizod
New York, w grudniu Gtodnk towarzyszy całemu wyścigowi bez 

przerwy. Opisuje każdą acecakę. | tak być 
musi. Gdyż większo« widców nie wie w o-’ 

góle o co chodai. Stwierdzono, .e 60 procent 
wdzów nie wfdziato jeszcze w ogóle «Iz days.' 
Te 60 procent ciągle nowych i nieuświado­
mionych widzów muai nadawać piętno wyści­
gowi. BIje z nich ciekawo«, nte przeżywanie 
wvśclgu. Przede wezystkm nie umieją w 
ogóle jeździć na rowerze. Traktują więc ko-, 
tarry ni« tak jak traktuje *lę wfeklch mi­
strzów, ale jak trak »je się dzikie zwierzęta.

Ne jest przypadkiem, te nie aoleczki są‘ 

ważną rzeczą w saeśclodniówce amerykań- 
sk'ej ale upadki. Kierownictwo wyścigu bez-' 

ustannie podaję llo« upadków. Prasa piszę 
tyłko o wypadkach. Aby zrozumieć ucieczkę,' 

trzeba wiedzieć cokolwiek o kolarstwie. Czym 
jest upadek wie każde dziecko.

Tym razem było zresztą raniej upadków 
niż zwykle. Zaledwie 60. Ale ca to ucieczki 
byty lepsze. Nie była to jeszcze azedclodniów- 
k* dawnych wekteh czasów, Ale przynaj­
mniej walczono.

Wielkich ucleczrfc, które trwały po 
godzin wc’ąż nie byto. Powód jest prosty. 
Nie ma Już jeźdźców kiórzy mogliby je wy­
trzymać. Klasa kolarzy pogorszył* «lc.

Tyko stynnl Klk'an Vopel, którzy wygrali 

'. Skończył 30 lad... I ten wy«ig są Jeszcze klasą światową. Trud- 
„slą days“ w* r.o sobie wyobrazić lepszą drużynę. Zespół 

silny zarówno w «prlntach, jak i w ucieczce.' 

Zespół doskonały. Nie ma słabych punktów. 
W defenzywle jest też bezkonkurencyjny. Jak 
go atakować? Jak go zmęczyć?

K San, Vopel zapytali mnie osy aą równie

Dop'ero co «kończyU się sześciodnówka 

w Madson Square Garden. 63-a, aby być do­
kładnym. Nikt już o niej nie mówi. Nie wiele 
o niej mówiono, gdy jeszcze byt* w biegu. 
Sreśclodniówka w Nowym Jorku nie jest 

w'elt'ra wydarzeniem, jest ona jednym z wie­
lu wydarzeń sportowych.

Pewnego weczoru gdy zakończył etę mecz 
hokejowy wrez'o na arene 150 cieśli i zaczęto 

budować tor Ijolarsfci. Jest! ktoś opuszczając 
Wad son obejrzał się widział już robotników 
przy pracy. Po 24 godznach azeóclodniówka 

była już w rozicwlc e. Po 7 dniach zabrzmlaty 
trzy strzały, kończące „six days". Kolarze 
jeszcze odrabiali swe rundy honorowe, gdy 
na tone zjawili się już cieśle. Nie mlek wie­
le czasu; następnego wieczoru miał być zno­
wu mecz hokejowy.

Nie ma wiele czasu w Ameryce. Nie ma wie­
le czasu w sporcie. Życie toru kolarskiego 
trwa 6 dn'. Życie kolarza trwa nie wiele wię­
cej. Parę lat.

Duelbreg Jest op rścuncm Walna. Ile wody 
upłynęło od czasów gdy wygrywał wszystkie 
biegł. Byt gwiazdą w Nowym Jork», w Chi­
cago, płacono mu bajońeke sumy za przy­
jazd do Berlna.

Letoumeur Jeszcze Jeździ. Ale Już mówi się I 

o .starym Letourneur'ze" 
Przypominam sobie jeszcze 
Wrocławiu przed 12 laty, pierwszą sześcro- 
dniówkę smarkacza Letoumeura. PIJnenburg 
teł jechał, ale po paru dn ach go wycofano, j 
W 192» w Stuttgarcie Jechał po raz pierwszy. 
Osiem lat temu! 1

jak to szybko wszystko m-ja. Parę lat **«3 1* *ek!« «««•°* 10 tot
cal« tycie. Nie tyko kołacze aię starzeją, Wambst, Lacquebay, van Kempe«, Grarden- 

także widzowie. W Ameryce publiczno« nie «« itd.? ... ................................................

kierze fui udziału w sześćodnówce, bawi 1 
się t»'ą ty'ko. W środku szalonej ucieczki wl- i 

drowie wstają i Idą do domu. Nie są ciekawi, 
jaki będzie wynik. Nie interesują sic losami 
kolarzy. Nie znają ich w ogóle.

Zwycięstwa
i porażki
w r. 1937

of;-Poniżej podajemy listo 49-ciu 
cialnych meczów międzypaństwowych, 

«które sportowcy ptZscy rozegraj; w r. 
1937. B lans ten jest dość ubo«i, je­
żeli się zważy, że np. w trzech naj­
obficiej niby „działających" sportach 
(hokej, ptngpoiłg j koszykówka) me­
cze międzypaństwowe odbywały się 
na turniejach o mistrz. Europy, wzgl. 
świata.

Dodatnio wyróżniają się tu: piłka
wteie5«iożna, boCcs i tenis, na.tonrast uderza 

brak na liście jakiegokolwiek śladu o 
życiu pływaków. Również ubogi jest 
plon lekkoatletów (mają go poweto­
wać w roku 1937-ym).

W łyżwiarstwie większy odbiór pun­
któw od Łotwy, oznacza — niestety 
porażkę. W strzelaniu odbliczenia 
tak skomplikowane, że podaiemy 
oddzielnie.

sa
ie

Odpowiedziałem: „Tak. Jesteście in równi. 
Ale wam je« latrie). Tamte wiolde drużyny 
miały wlefc'cl! przeciwników c którymi mn- 
siafy wałczyć. Wy macie do czynienia ze eta- 

tys tarai.

Z
co bili sif na gołe pięści

W Ameryce zmarl w 79 roku życia I Kilrain był nadto pięściarzem wielkiej 
Jack Kilrain ostatni z pięściarzy, któ-'klasy; w roku l887 IM twallJ
gzy walczyli jeszcze gołymi rękami. '‘J"' *’ ’nie przegrywając ani jednej- Walczył 

też w Europie, we Francji, z pięścia­
rzem angielskim Smithem. W 106 run­
dzie mecz został przerwany z powodu 
zapadającego zmroku.

Najważniejszy mecz swego życia sto 
czyi Kilraln z Johnem Sullivanem. 
8 lipca 1889 roku. Po 2 godzinach 16 
min. 23 sek., po upływie 75 rund, mecz 
został przerwany: sekundanci Kilraina 
rzucili na ring gąbkę.

Mecz miał momenty dramatyczne: 
W 13 rundzie Kilraln złamał szczękę 
Sullivanowi: Kilrain leżał na deskach 
48 razy: Sullivan 27 razy. Do końca 
życia utrzymywał Kilrain, że gdyby 
sekundanci go nie poddali, pokonałby 
Sullivana.

W* roku 1890 został znokautowany 
przez Corbetta. ale potem mu się zre­
wanżował. W 1891 stoczył ostatni 
wielki mecz swego życia, nokautując 
Godfreya w 44 rundzie. Zakończył je­
go karierę Slavin, nokautując w roku 
1896. Kilrain miał wówczas lat 37.

Za pieniądze zdobyte w ringu zaku­
pił hotel w Baltimore był też profe­
sorem boksu na uniwersytecie Har­
vard oraz trenerem wioślarskim.

Do końca życia miał bulną siwą czu­
prynę i wielkie wąsy. Zmarł na swej 
fermie, gdzie mieszkał z córką i zię­
ciem.JACK KILRAIN

Polska
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Oio nasza Hsta:

Piłka nożna:
— Szwecja 3:1
— Rumunia v 2M
— Dania 3:1*
— Bułgaria 3:3V,
— Jugosławia 4:0''
— Łotwa 2:lv

Boks:
- Norwegia 12:4

— Niemcy
— Austria
— Węgry
— Norwegia

! Tenis:
Polska — Francja

II
łł
»>
»I

— Czechosłowacja
— Węgry
— Włochy
— Austria

5:11 ; 
16:1 
10:6 .
12:4

Plng-pong:
Póhka — Czechosłowacja

„ — Austria
„ — Rumunia
„ — Francja
„ — Węgry
„ — Egipt
„ — Anglia
„ — Niemcy
„ — BeOgia
„ — Litwa
„ — Jugosławia
>. — Ameryka

Hokej na lodzie:
Polska — Szwecja ,

— Kanada
— Francja
— Węgry
— Anglii»
— Szwajcaria
— Czechosłowacja
— Szwecja

Piłka koszykowa: I
Polska — Francja ?4:297.

t»

99

»»

3^^ 
2:8 v 
7:1 v 
4:0 " 
0:11J
0:1 ° 
0:1 v
2'2 *

Pierwsze starcia potentatów
o mistrzostwo drużynowe Polski

W najbliższą niedzielę na fronc'e 
bokserskim nastąpi ożywienie . Roze­
grają się dwie ważne batalie o druży­
nowe mistrzostwo Polski. Zajo.ereso- 
wanie zredukuje się właściwie do wy­
niku meczu Plota — HOP w Gdjtii, 
gdyż drugie spotkanie Warta — Ruch 
w Poznaniu będz-e zaledwie formalno­
ścią.

Nikt chyba nie wątpi, iż Warta na 
swym własnym ringu odprawi gości 
z dużym bagażem. Może zachodzić 
tylko pytanie w jakim stosunku wy­
grają poznańczycy. Jeśli Warta stanic 
w pełnym składzie, to nie jest wyklu­
czone, że mecz zakończy się katastro­
falną porażką Ruchu w stosunku 2:14.

Liczymy bowiem, że Jasiński potrafi 
wywalczyć dwa honorowe punkty. Je-

śli się spotka z Bazarnikiem, ślązak 
wygra jak dwa razy dwa cztery. Nie 
jest jednak wykluczone, że Warta wy­
stawi w muszej Wirskiego, a wówczas 
Jasiński już będzie miał cięższą robo­
tę. Oczywiście fuksy nie są wykluczo­
ne: Wiedeman może zaszachować Flo- 
rysiaka, czy też Wrazidło Białkow­
skiego. Na ringu poznańskim trudno je­
dnak liczyć się ze zwycięstwami go­
ści.

Tak więc, środek ciężkości przesu­
wa się z Poznania do Gdyni. Własny 
ring przemawia bezsprzecznie za zwy­
cięstwem marynarzy. Sądzimy, że po­
winni oni wygrać w stosunku 10:6 lub 
9:7.

Przypuszczamy, że w wadze muszej 
i koguciej marynarze potrafią zdobvć 
przynajmniej dwa punkty. Iwański (F)

Niemcy odwołują mecz hokejowy
Powód — słaby skład

Oczekiwany z niebywałym zain-l dów w Szwajcarii zrobiła swoje, 
teresowaniem, międzypaństwowy' Inna rzecz, że zawodnicy niemiec- 
mecz hokejowy Polska — Niemcy 
został dokładnie na dziesięć dni 
przed terminem — odwołany.

Wiadomość tę zakomunikował w 
nocy z poniedziałku na wtorek. 
Gauleiter Laube z Berlina, prezeso­
wi Śląskiego O. Z. H. L. p. dyr. Ja­
nowskiemu w bezpośredniej roz­
mowie telefonicznej!

Decyzję władz niemieckich uza­
sadnił p. Laube m. in. osłabieniem 
reprezentacji Rzeszy, która jakoby 
musiataby grać w Katowicach be.r 
kilku asów zajętych w innych za- 
wodach(?), oraz kontuzją Jaenec. 
kiego. Niemcy obiecali jednak zawi 
tać do Polski w lutym, lub innym 
terminie. Tłómaczenia te uchodzą 
na Śląsku za frazes. Gdzie, jak 
gdzie, ale w Niemczech na odpowie 
dni „Befehl“ miałby któryś z gra 
czy tłómaczyć się brakiem czasu?

Śląsk, który skąd inąd przywykł 
już do podobnych niespodzianek ze 
strony Niemców, jest przekonany, 
że ostatnia porażka naszych sąsia

cy mogą spotkać się z trudnościami 
urlonowyimi i być rozbici po wal­
kach o puchar. Spenglera, toteż 
przezorne kierownictwo, biorąc z 
góry te możliwości pod uwagę, zdc 
cydowato się nie ryzykować i po- 
prostu odwołać zawody z Polską. 
Możliwe i to.

Niemcy wyrządzili Jednak niepo­
wetowaną stratę Śląskowi, który 
poczynił już wszelkie przygotowa­
nia do meczu i zabiegał m. in. o u- 
ruchomiertie pociągów popularnych 
z Poznania i Bytomia do Kato­
wic. (hr)

poprawia się z meczu na mecz 1 Jego 
wybrana ze Stempniewiczem (HCP) le­
ży w granicach możliwości. W piórko­
wej Pasturczak (F) spotka się prawdo­
podobnie z Wolniakowskim (HCPM po­
winien zdobyć przynajmniej jeden 
punkt.

Natomiast waga lekka jest domeną 
HCP, Walkowiak bez trudji winien wy­
grać z Kujawskim (F). Ale już w pól- 
średniej Wasiak (F) jest stuprocento­
wym faworytem w spotkaniu z Sob­
czakiem. Z kolei Szulczyński (HCP) 
niewątpliwie zdobędzie punkty w wal­
ce z Banasiakiem.

Najbardziej otwartym spotkaniem 
będzie pojedynek pomiędzy Karola­
kiem (F) a Kliineckim. Mecz ten nie 
tvlko będzie walka o punkty lecz i o 
moralne wicemistrzostwo wagi półcięż­
kiej. Wynik mećzu bardzo trudny do 
przewidzenia. Nie jest wykluczone, że 
pojedynek zakończy się remisem.

i Wreszcie Węgrowski (F) musi do­
wieść swych pretensji do ósemki naro­
dowej. Jego przegrana z Adamczykiem 
była by komnromitściń .. K. O.

Składy drużyn
Drużyna fabryczna zapow a<lq wyjazd do 

Gdyni w następulącym skladz e: Stępn ew et. 
Koiecfci, Wa.Ttowlak, Szymczak, Staś ak. Szt* 
czyńsk’, Kllmeckl ‘ Adamczyk. K erownictwo 
przewiduje zmanę w wadze pólc'ężk ej, w 
której walczyć ni eweatualn e Każm erezak, 
w ciężkiej wystąpiłby wówczas Klnwetc. Ja­
ko k'e'own!k wyjeżdża p. Szczepanak.

Warta przec w Rccltow’ wystawi prawdo, 
podobnie następujący zespót: Bazamfk lub 
Wrsk', Kozolefc, Frankowski. Ra a jak. Ja­
recki, Floryślak. Szymura • Białkowski, (as).

Pięściarz«
mistrza śląska — „Ruchu" 

wyjadą do Poznania na finałowy mecz 
z Warta w normalnym swym składzie, 
pod kierownictwem p. Barskiego: Ja­
siński vel Polo-k. Chmiel, Manecki. Bie 
r.iek, Waloszek, Wiedeman, Kołonko, 
Wrazidło. (hr)

Warszawianka gromi A. I. S. 6:0
| ną definitywnie w chwili gdy znany będzia 
' zwyc ęzca z rozgrywek etim.nacyjnych (Po- 
I lonia — Pionk ) o wejście do kl. A.

Mecze eliminacyjne są zaległościami jeszcze 
I z ubiegłego sezonu. Polon a po słabej grz* 

zajęła przedostatnie miejsce 1 mu«l rozegrać 
dwa mecze eliminacyjne z mistrzem kt. B — 

| Pionkami.
Zadanie to Jest dla Polonii bardzo ciężki« 

tym bardziej, że nowo pozyskani „ieglottiś- 
i ci" a ostatnio akademicy nie mają prawa. 
I grać. Regulamin nie dopuszcza uczestnictwa 
I graczy, którzy w ub eglym sezonie występo- 
| walin w innych barwach. Zresztą warto za- 
1 znaczyć, że wbrew dotychczasowym Infor­

macjom zgłoszeń a tych graczy dla Polonii, 
dotychczas jeszcze nie wpłynęły do zwązku 
okręgowego. Wątpi'we czy też szybko wpły­
ną „Legioniści'', czy jak kto woli „Akade­
micy", nie kwapią się z podpsanlem zgto- 
szeń, a powody okryte są wielką tajemn e*.

W tym stanie rzeczy nawet gdyby Polonia 
utrzymała się w ki. A wątpliwe jest czy zdoła 
ona wygrać wszystkie mecze poza Warszawian 
ką 1 zajmie drugie miejsce, co zakwallf kowa- 
ioby ją do puli f natowej. Warszaw anka w 
meczu z AZS wygranym w stosunku 6:0 (5:0, 
1:0, 0:0) zaprezentowała się b. dodatnio.

Warszawianka wystąpią bez Glowackego, 
(ChS>riilc ną tyfus) w sktadzle: Sznelder, Me- 
IciHltn, DlCIInS*'* • t 
Werner, Michalski. Dolecki, Majkowski.

AZS: Kurowski. Kowalski, Tupalski, Kopeć, 
Więckowski, Rozblckl, Bielawski, Staniszkis, 
G łuski.

Nowymi nabytkami w drużynie wicemistrza 
Polski są Bieliński w obronie I Andrzejewski 
w ataku. O ile Andrzejewski jest godnym na­
stępcą Stanlszewsk ego, to bek Sokola kra­
kowskiego ustępuje Metern chowt.

Meternlch na obronie okazał się żelaznym 
murem, przez który żaden atak nie potrafił 
się przebić.

Zwycięzcy swą tadną grą zdobyli sympatię 
publiczności. ByH szybsi, mell ładne zagra­
nia no I wykazali dobrą Jazdę. Szczególn e 
współpraca pary Przedpełski — Andrzejewski 
była motorem wszystkeh akcji ofensywnych, 
które kończyły się w efekcie bramkami.

AZS poza parą starych Internacjonałów 
Kowalski — Tupalski nie wykazał poważn ej- 
szych walorów. Akademicy wyraźnie ustępo­
wali Warszawiance, ale amb eją I zadęć cm 
byli równorzędnym przeciwnikom Najsłab­
szym punktem w drużynie akademickiej byt 
bramkarz. Z sześciu „puszczonych" mógł 
Sm ato dwie obronić.

Zespól akademicki to drużyna młodych gra 
czy, która ma dobre zadatki I pod okien tre­
nerskim Tupalskiego napewno poczyni postę-

U pokonanych wyróin'11 się dobrą grą Ko­
peć I Więckowski. Gra stata pod makrem wy 
bltne| przewagi Warszawanki, która szcze­
gólnie w p'erwszej serii rozniosła AZS, zdo­
bywając 5 bramek. W drugiej tercji Warsza­
wianka wtaśc w.'e odpoczywała. W ostatniej 
Części staliśmy się świadkami „młodzieńcze­
go" zrywu AZS-u. ale I ta spóźniona ofen­
sywa nie daje efektu.

Bramki dla zwycęzców zdobyli: Małkowski 
2. Michalski. Przedpełski, Andrzejewski i Do 
teckl. Sędziował dobrze p. Paruszewski.

¥
Drugi mecz o mistrzostwo M. A Skra -« 

ŻASS przyn'óst zwycięstwo drużynie robotni­
czej w stosunku 5:0 (1:0. 2:0. 2:0). Meca 
nie ciekawy, stat na bardzo niskim poziom e. 

I Drużyna żydowska jest praw e źe stunrocen- 
i towym kandydatem do degradacji. Bramki 
! dla Skry zdobyli: Smosarski I I II po 2 1 Na- 
I go*-

HOKEJOWE MECZE KWALIFIKACYJNE PO- 
| LONIA — PIONKI o welścle do Warszaw- 
; sk ej kl. A odbędą się 2 stycznia w War­

szawie I 6 stycznia w pionkach.
LODOWISKO AZS w Parku Paderewskiego 

(na kortach tenisowych) otrzymało śwlatto 
I już Jest otwarte.

m. al.

Po wtorkowych meczach znamy Już mistrza 
kt. A Warszawy w hokeju na lodzie. Zosta­
ła nim Warszawianka po zwycęstwle nad 
AZS 6:0, wysuwając się zdecydowan e na 
pierwsze miejsce. Ma ona na swym koncie 
3 gry 6 Pk*- ^:2 **• hr. przed AZS 3 g. 4 
pkt. 8:6 łt. br., 3) Skra 3 g. 2 p. 7:7 st. hr., 
4) ŻASS 3 g. 0 pkt. 0:15 at. br.

Rozgrywki mistrzowskie ukończone zosta-

4 kandydatów do tytułu na Śląsku
Z pozostałych trzech zespołów trudno wska­
zać zdecydowanego faworyta. Zeszłoroczny 
mistrz — KKS. Pogoń przez odejście Kasz- 
nejto do wojska (Tarnów) i Wilczka do 
KOP-u, oraz dezercję Ursonla do Dębu, zmu­
szony został do wprowadzenia narybku, który 
napewno nie będzie w stanie powtórzyć ze­
szłorocznego sukcesu, k:edy to zdobyto mi­
strzostwo Okręgu bez utraty bramkit

Odyby Pogoń mogła korzystać z wojsko­
wych, strtad jej wyglądałby oastęipująco: Ka­
szy: Boruta, mgr. Ludw czak: Górcck’, Will- 
mowslrl. WHczek: Lełbok. Wy«M< s»m., , 
rez. Koteckl. Hokeiści wicemlstrzotwsklcgo 
Cieszyńskiego Towarzystwa Łyiw arskiego nic 
pokazali s ę Jeszcze na lodź e. Wiadomo jed­
nak, że pozostaną drużyną twardą, nieustęp­
liwą I ambitną, o doskonalej kondycji fizy­
cznej. czego nie można powiedzieć o zespo­
łach katowickich.

Beolam'nek klasy A — „Dąb", dzięki dwu 
swoim nabytkom, (Ursoń I Burda) może m ec 
(optycznie) największe szanse. Skład będzie 
nastcpulacy. Bramka — Tartowskl. Metzner 
I Chrobok, obrona Kasprzycki, Artt I Brodow 
skl, 1-szy atak: Ursoń, Burda „Anselm". 
2-gl — Kunert, Kutzcr 1 Bała.

Nie wiadomo jednak co bedzle Jeszcze z 
Ursonlem I Burdą, których kwestia udz'alu w 
mstrzostwaeh jest zagadkową. Wiadomo 
frzedeż, że np. Burda grat w okresie, w 

tórym byt przez Krakowski OZHL zawie­
szony, a Ursoń ucrestniczyt w meczu z Kla­
genfurtem, pomimo, Iż zdyskwalifikowany 
został na 14 dni. Przepisy nie są przecież po 
to, by t n'ch drwiono...

M’mo .to, że Śląsk os ąga doskonałe wyniki 
na terenie międzynarodowym. poz'om posz­
czególnych klubów' odb'ęga b. znacznie od 
poziomu, jakim legitymuje się reprezentacja, 

(hr.)

KATOWICE. 29.12. — Poszczególne ośrod­
ki hokejowe dziwią się napewno, że Śląsk — 
posiadacz sztucznego lodowiska nie ukończył 
jeszcze mistrzostw, a nawet Ich jeszcze nie 
rozpisał. Uprzywilejowany jednak pod w elu 
względami, nasz okręg ma w tym wypadku 
te same kłopoty z terminami, co OZHL-u ca­
łej Polski 1 to dlatego, że kluby po prostu 
trenować olc mogą <ia „Tort<ac:c,l. z powodu 
wielkiej odległo«!, jaka dz ell leb od Kato­
wic (ponad 100 km), a towarzystw* znów 
które od stolicy śląska dzieli klika kroków, 
ule kontcsMilc godzą się na rozegran c me­
czów na obcym terenie. Trudno tu wymu­
szać coś pod presją, a że mróz na ogól póź­
niej wizytuje województwo śląskie niż np. 
WImo, czy Warszawę, mstrzostwa hokejo- 
w śl. OZHL muszą zawsze ulee opóźnieniu.

Dziś wtaśnte, we wtorek nastąpiło rozlo­
sowanie tegorocznych mistrzostw. W klasie A 
grać będą tytko 4 kluby: KKS, Pogoń, Cie­
szyński Tow. Łyźw.. Pok>n'a (Janów), oraz 
KS „Dąb". Mistrzostwa ro zpoczynają się 1 
styczn a, a «kończą się już 9.1.38 r. Termi­
narz wygląda następująco: 1.1. walczą Po­
goń — Poton a i Ciesz. T. Ł. — Dąb; 2.1. Cle 
szyńskle Tow. — Polonia, Dąb — Pogoń.
4.1. Ceszyńskle — Pogoń I Polonia — Dąb;
6.1. Polonia — Pogoń, Dąb — Ceszyn: 8.1. 
Pogoń — Dąb | Polonia — Cieszyńskie Tow.:
9.1. Pogoń — Ciesz. 1 Dąb — Polon a.

Uderza tu nieobecno« K.H. Słomianowie. 
Jak chodzą słuchy, stary khib siemianowicki 
przechodzi poważny kryzys sportowy 1 orga­
nizacyjny, przy czvm nadszarpnięte finanse 
mity odegrać decydulącą rolę...

Z czterech, ubiegających si o zaszczytny 
tytut — drużyn, przewdzić można tyr<o 
...autsajdera: będzie n‘m napewno janowski 
„Polonia". Zdanie to potwierdza zresztą prze 
grana z B-fdasowym „09" Mysłowice (2:3).

•« — Łotwa 32:25 z
il — Czechosłowacja 38:19 v
»• — Litwa 25:32-
N — Francja 24:27 v

Lucznictwo: ł
Polska — Anglia.

w konk. drużynowe! kobiet 1516:1347
»» indywidualnej „

w konk. drużyn, mężczyzn 13S8:15!3
w kenk. indywid. mężczyzn 510:514

Najlepsi pięściarze w r. 1937
którą rozpisał wśród najpoważniej­
szych znawców bokserskich świata: 51 
głosów otrzyma! Louis, tylko 41 Schme 
l>n2- . .. . z, .

Waga półciężka: 1) Lewis, 2) Al. Qai 
ner i Fox, 3) Mac Avoy, Gibbons, 
Wenstob.

Średnia: 1) Steele. 20 AipostoW, Mac 
Avoy, Thil, Conn, 3) Hostak, Corbett, 
Brown, Jarosz, Overlin, Lee, Brack, 
Krieger.

Pólśrednia: Barney Ross, 2) Garcia, 
Caroll, 3) Eder, Turiello, Williams, Zi- 
vic Janazzo.

Lekka: 1) Armstrong i Ambers, 2) 
Montanez, Day, Beauhuld, Venturi.

Piórkowa: Armstrong, 2) Sarron, Mil 
le. Belloise, Wilson, Chocolate, Rodak.

Kogucia: Jefira, 2) Escobar, Salica, 
Morgan, Quintana, King.

Musza: Benny Lynch, 2) Kane, Bo­
stock, 3) Montana. Warnock, Jutich, 
Weiss, Louis.

Brown wdqi nokautuje
Al Brown znokautował w piątej run­

dzie b. mistrza świata 2yda z Tun su 
Young Pereza. Perez dostał cios w li­
cho, rozpłakał sie 1 lada! dyskwalifi­
kacji Browna za faul.

Sekundantem Browna w tyra meczu 
był słynny poeta francuski Jean Coc­
teau, któremu murzyn zawdzięcza po­
wrót na rin«.

twietnl plqiolarxe aowleooy
Po meczu remisowym w Lentngra- <tam^tw«we2™i™oij*Ł,’1*r*c w nleh ‘“te^ł 

dzie wystąpili „zbuntowani“ bokserzy 
francuscy z Tritz i Despeau: na czele 
w Moskwie i zostali rozgromieni przez 
bokserów sowieckich. Rosjanie byti sil 
ni i wytrzymali. Zadziwić musiała też 
nowoczesna technika u bokserów, któ­
rzy nie utrzymują kontaktu z Europą. 
Jedyny punkt dla Francuzów zdobył 
mistrz olimipiiski Despeaux bijąc Kito- 
sowa. Tritz przegrał z Ganak nem.

Widzów było 5G.COO!
Seion bokserski

W pierwszej połowie stycznia odbę­
dą się dwa interesujące mecze pięściar­
skie; 6-go walczy Anglia z Danią w Ko 
penhadze, 16 walczą Niemcy ze Szwe­
cją w Sztokholmie. Skład Niemców na 
Szwecję jest następujący: Priess. Wil­
ke, Voelker, Heese, Fluss. Campe. 
Vogt, Runge: Nuernberg nie walczy 
z powodu kontuzji. Baumzarten, gdyż 
zawiódł w Londynie.

Dorocznym zwyczajem ogłosił no­
wojorski „The Ring“ w dniu 27 grud­
nia listę najlepszych pięściarzy w ro­
ku 1937. Jest to najpoważniejsze pismo 
fachowe świata, toteż lista jego ucho­
dzi za listę światową.

Waga ciężka: 1) Joe Louis, 2) Schme 
ling i Farr, 3) Mann i Lovell, 4) Ga- 
łento, Braddock. Adamik, Rosenbloom, 
Toles, Goddy, Pastor, Max Baer. Pier­
wsze miejsce przyznaję wydawca. Rin 
gu — Fleischer na zasadzie ankiety,

Lekka atletyka:
PoUska — Grecja — Czechosłowacja 

166:4125:99.
Polska — Niemcy 72:96.

ŁKS wciąż bezkonkurencyjny

3.327 ZŁOTYCH dochodu przyniosły me- I 
•zc t Irtandią.

PROŚBA LEGI! o zwrot 200 ztotyeh, na 
których stratę naraziło odwołanie w ostatn ej 
chwili meczu mistrzowskiego z Okęc em zo­
stała przez PZB odrzucona.

SUROWE PRZEPISY przeciwko nieuczciwe­
mu reklamowaniu zawodów ma w najblitazym 
czas e wydać Wydzlat Sportowy WOZB.

Kluby, które w przyszło«! afiśzować bę­
dą starty zawodników, którzy po tym n e bę­
dą walczyli będą karane wysoką grzywną.

MECZ Z POMORZEM w Warszawie przy­
niósł 184 złotych deficytu. Równ eż Pierwszy 
Krok Bokserski byt Imprezą deficytową. O- 
kręg dołożył 168 złotych.

MECZ BOKSERSKI GWIAZDA — CZECHO 
WICE odbędzie się o godz. 12 w niedzielę 
dn a 2 stycznia w teatrze Nowości. Naje e- 
kawszym spotkaniem tego meczu będze po- 
«k w wadze koguciej: Miller (Cz.) — 

c (O.).
FINLANDZKI ZWIĄZEK BOKSERSKI nads- 

stat życzenia świąteczne do WOZB.
FORWARD (Warszawa) przyjęty został « 

poczet członków PZB.
TURNIEJ MŁODYCH organizuje WOZB w 

dniach 29 i 30 styczn a. W tum eju tym u- 
ezestnlczyć będą mogli bokserzy, którzy nie 
startowali na ostatn'ch mistrzostwach kl. B. 
I n'e mają więcej jak trzy mecze w swej ka­
rierze bokserskiej.

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA KL B WAR­
SZAWY odbędą się w dniach 8, 9, 22 i 23 
styczna rb. Zawody rozegrane zostaną w 
hal! Orkanu (Dworska 31133).

WYDZIAŁ SPORTOWY WOZB ukonstytuo­
wał się w sposób następujący: przewodniczą­
cy — M. Prędowskl. zastępca — Bartosie­
wicz. sekretarz — Wyrzykowski; kary I ewi­
dencja — Kędziora.

32 BOKSERÓW wyznaczyt kapitan związko­
wy WOZB dyr. Idźkowskl na mecz z Łodzią 
w dn’u 23 stycznia oraz na welki turniej bok­
serski na rzecz Pomocy Zimowej, który od­
będzie się tego samego- dnia w Cylcu.

Wyznaczeni zostali: w muszej: Batkewlcz, 
Pa ora, Rotholc, Rundstein; w kogweej: Jaku- 
bowez. Miler, Moidżyńrki. Teddy; w p'ór- 
k wei: Caortek Kowalski (PZL) Makus'ński, 
Malesk ; w letddej: Kcwatekl (Warsz.), Koz­
łowski. Rozenblum. Woin ak ewicz; w pót- 
średnej: Błażejewski, Grattaowskł, Jańczak. 
Kolczyńtk: w średniej: Catka, Dor oba 11. 
FabVak Kn ga 11: w pótcięźkej: Archackl. 
Cążel?. Nend ng, Oźarefc; w ciężkiej: Albert, 
Doroba I, Stelneżen, Sowiński.

Szermierka:
Polska — Niemcy 

w szpadzie 
w szabli

Szczypiomlak:
Polska — Rumunia

ItP
8:8 J
7:9 v

6:10^

Łyżwiarstwo:
Polska — Łotwa 334,55:316,89

Wioślarstwo:
•Potska — Węgry

Kajaki:
Polska — Niemcy

1«

32:56^

ŁóDż, 29.12. Zainteresowanie hokejem w 
Lodzi jest dziś większa niż kiedJkoHw.e«t. 
N ema coprawda jeszcze mowy o tym, aby 
Łódź mogła się pokusić o organizacje poważ­
niejszej imprezy, ale tu już względy mate­
rialne wchodzą w raeltubę. Na szczęśc e, ma­
my już da’eslęć dni lodu. W nędz etę odbyt 
kię p'crwszy galop, we wtorek rozpoczęły s.ę 
m's'rzos'jwa okręgowe w obu klasach, a na 
nadchodzącą niedzielę zapowiedziany jest przy 
jazd p erwszej drużyny zamiejscowej — Po­
morzach;.

Pierwsze obserwacje, na turnieju „Kuriera 
Łódzk ego" w którym uczestnczyty cztery 
czołowe drużyny Lodź', potwierdźmy, że do­
tychczasowy mistrz ŁKS góruje zdecydowa­
nie nad rywalami. LKS może już dz.4 swój 
tytuł mstrzowski dyskontować. Zresztą w 
sobotę, w meczu z Union Touringiem spra­
wa będzie jasna.

Drużyna Króla jeat p:erwazorzędn e »mon­
towana. W bramce gra Jakubiec, obronę two 
rzą Frencel i Rualnkewlca, w pierwszym ata 
tai garją: Koczewskl — Król — Zalęskl, a w 
drugim Pryfer — Wiek — W sławski. Ponad 
uoz om drużyny wyżfja się oczyw ście Król, 
najbardziej doświadczony, który też mocno 
pode ągoąl drużynę. Jest 0,1 w dockona.oj 
forme, zapewnającej mu pozycję w rtprt- 
zentacjl państwowej. Na meczu t SlrzeleclLm 
K.S. w którym LKS zdobył 22 bratnk, sam 
Krój strzelił 12-eit! Wspan ale dopełniał s;ę 
on z Koczew-k m 1 Zatęsklm, kombnowat I 
strzela! — p erwszoTt^d/fe. Wofók p erwsry 
atak ŁKS-u Jest bardzo bojowy 1 w kondycji. 
Przerasta on oczywiście o głowę drugi atak, 
Sdzk jednak środkowy Witek gapow.ada się 
b. ciekawie.

Hoke śei ŁKS-u będą m’eti w b. sezonie 
z pewności, dnżo większe szanse w rozgryw­
kach o mist zostwo PoWti. Jeżeli lód sę 
uizryma 1 drużyna nieprzerwanie do mistrzo­
stw Polski będzie w treningu, można sob.e 
no niej wiele obiecywać. LKS stara s ę o na­
wiązanie kontaktu z klubami Innych ośrod­
ków. przede ws-zystk’m Wa-szawy, Pozna­
nia I Pomorza, lako najtańszych. Drużyny 
śląskie 1 krakowskie za bardzo s'ę ceną.

Drugim zespołem tódzfc'm jest Union Tnu- 
r'cg. Zdawało się. że floletowo-zeloni ode- 
’■’raią poważniejszą rolę. Klktl zawodników: 
jesse, Jakobl I Neuman trenowało przez dzte-

Strzelanle:
W strzelanin odbywa « ę szereg wfetobojów 

m'ędzypaństwowych » «kompfkowanej struk. 
turze. W kartotece Pofckego Związku Strzc- 
leck ego f gwują one jednak jako mecze mię- 
‘ ’ ... - - - ( 
po kllca drużyn polskich.

I tak np. odbywa aię kwartalny wielobój 
międzynarodowy o puchar kolei «rlem'eck'ch. 
Są to zawody’ korespondencyjne 1 Odbywają 
Nę co lewartał, aż do otlmp'ady tokijskiej. 
W p ewszych zawodach zwyciężyła Kadra 
rembertowska, w drugich Legia warszawrka. 
w trzeć ch znów Kadra. W chwili obecnej 
prowadzi Kadra 5857 pkt. na 6000 możliwych 
przed berSńskim Steglltzer S. S.

Podobne zawody kwartalne odbywają aię 
również o puchar Lokat-Anzegem. Na perw. 
Rzym miejscu są Niemcy z tą samą Ilością 
punktów co Kadra rembertowska.

Wszechświatowe zawody korespondencyjne 
urządzone przez Anglików przyniosły polskim 
(dubom stosunkowo dalekie (25—50) pozycje, 
ale uwzględnić rzeba *1 250 startujących ze-1 
spotów. I SKŁAD HOKEISTÓW FTC

Spotkanie Polska — Baton a odbywa a ęl Drużyna hokejowa FTC wyb'era się na dtuż- 

wytąeznle pomiędzy reprezenaiejami Zw.Bsze tournee, które t Katowic prowadzi do 
Strzeleckiego. Tegoroczne spotkanie prayno-Bgryncy, stamtąd do Krakowa ( Cze-n'owiec. 
Mo zwycięstwo Estończykom w karabinku■ w ekspedycji biorą udział następujący gra- 
eportowym 6775 : 6549 a w wojskowymBczc: Csak; Sennyey, dr. Fenessy; Palfshry, 
5909 t 5666. ■stapleford. Gosztonyi; Laszlo I, Erdbdy, Sa-

____ H-al. Jakfalvi. Kierownikiem jest p. Fischer 
Albert.

Śleć dum ną tonę katowickim | podniosło 
swój poziom; w cał°ścl są jednak luk!. W 
mecz» turniejowym „Kuriera Łódzkiego", 
UT n'e bez trudu pokonał Zjednoczonych 2:0 
I co ciekawe, źe popisywali się tam bramka­
rze i obrońcy obu ói-utyn, a w meczu flna- 
towym Z ŁKS-em P 2e«ral gładko 3:8. Prze­
bóg meczu finałowego był mimo tak wyso- 

I kiego reoul atu ciekawy, K<jyż ŁKS prowadzi 
| już ze strzałów Keóla 2:0, a Un'on!ści potra- 
f II wyrównać > zanosiło «•« ng nfepodz’acl<ę. 
Zdwojenie jednak tempa, którego przeciwnik 
me wytrzymał. ó*ło rezultat tak wyscki.

Clekaw'e wypadła B klasowa drużyna Zjed 
noczonych, którą rzfcoll Król. Ona też wedtug 
wszelkiego prawdopodobeństwa zaawansuje 
do Id. A, w mleS« Strzeleck ego KS-u, któ­
re znn-e-zentowal s-C z*s>e*n e słs-bo, Jeźełl <ie 
określić tego — beznadziejnie. 30:0 w dwóch 
p e w«zych meczach mówią dobitn e. 'V kla­
sie B. z pozesatej tróik': Wlma — Makab’— 
Hakoah najsiktoJ prezentuje się zespól fnb- 
reemny. MaŁ-nb' d-r'cf{| własnemu torowi po­
winna zrobić P<>s»9py.

Hokeiści Łotwy w Warszawie
Nareszcie doczeka się Warszawa ucz ] Wymagałoby to wprawdzie sprowa- 

ciwej Imprezy hokejowej. W sobotę 8 dzenia do Warszawy większej ilości 
stycznia odbędzie się na lodowisku W. 
P. międzypaństwowy mecz w hokeju na 
lodzie pomiędzy Łotwą i Polską B. Za 
wody te miały się początkowo odbyć 
w Wilnie, ponieważ jednak nie mogło 
ono podołać ciężarom flanansowym zde 
cydowano się zorganizować spotkanie 
na terenie stołecznym.

Wedle pierwotnego planu z Łotwą 
grać miała rezerwowa reprezentacja. 
Miała to być generalna próba młodzi­
ków i kapitan sportówy szukał graczy 
przede wszystkim z pośród utalentowa 
nego narybku uwzględniając w odpo­
wiednim stopniu Warszawę.

Wobec tego jednak, że Niemcy nagle 
wycofały się z meczu międzypaństwo­
wego, który miał Odbyć się w tym sa 
mym dniu w Katowicach, jest bardzo 
możliwe, że PZHL, zmieni swój plan i 

' przeciw Łotyszom wystąpi najlepsza 
reprezentacja Polski ze wszystkimi a- i

1 sami.

I

graczy, nie ulega Jednak wątpliwości, 
że atrakcyjne nazwiska czołowych 
gwiazd będą dla publiczności dosta­
tecznie silnym magnesem i wydatek so 
wicie się opłaci. Zresztą względy tre­
ningowe wymagają, by drużyna przed 
wyjazdem do Szwajcarii rozegrała na 
terenie kratowym przynaimniel jedno 
spotkanie, które pozwoliłoby jej odpo­
wiednio się skonsolidować, a z drugiej 
strony ujawniło też słabe punkty, wy­
magające odpowiedniego uzupełnienia.

PZHL, nie byt wczoraj polnformowa 
ny o nowowytworzonej sytuacji, toteż 
decyzja zapadne dopiero w najbliż­
szych godzinach. Spodziewamy się ied 
nak, że pójdzie ona po nakreślonej 
przez nas linii I na lodowisku warszaw 
skim znajdzie się rzeczywiście najlep­
sza drużyna Polski, czemu Łotysze na 
pewno się nie sprzeciwią, gdyż im rów 
nież zależy na meczu z możliwie naj­
silniejszym przeciwnikiem.
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Opór czy krystiania?
Problemy nauki jazdy na nartach

ciarzy. Szwajcaria, Francja. Włochy 
propagują metodę kristianii równole­
głej, jako najbardziej wskazaną dla 
nauki, tępią bezlitośnie pług, tolerują 
zaledwie luk oporowy. Nawet telemark 
dominujący jeszcze przed paru laty w 
szkole szwajcarskiej, znalazł się na in­
deksie.

Trzy dominujące w turystyce zimo­
wej państwa Austria, Szwajcaria i 
Francja obradowały u progu sezonu, w 
grudniu nad metodą nauczania jazdy 
na nartach. Austria w St Anton, wios­
ce rodzinnej Hannesa Schneidra, Szwaj 
carzv w Kleine Scheidegg miejscowo­
ści położonej na wysokości 2000 mtr, 
nod słynną niezdobyta jeszcze przez Słynny instruktor szwajcarski Chri- 
ajpjnistów, mierzącą 1800 mtr, ścianą 1 -*> ~ • •----- i-j-s-i „. e„u*:
Eigeru. Francuzi w Paryżu i w Col de 
Voza nad Chamonix.

Obrady trwały koło tygodnia. Ze- 
Bralo się kilkudziesięciu trenerów, kie­
rowników szkól w poszczególnych 
miejscowościach. Przerabiano z nimi 
abecadło narciarskie, dyskutowano nad 
wadami i zaletami kristianii i luku, 
produkowano narodową metodę nauki 
na rok 1938.

Kongresy te dyskutowały ze sobą na 
odległość. Wywyższanie własnej me- . ----- ---------------- -------
tody i obniżanie wartości metody prze i du w kierunku zwrotu. Szkoła szwai- 
ciwników jest sprawą kapitalnego zna carska znów twierdzi, że wszystko to 
czenia. Od czasu szalonego wzrostu jest zbyteczne, że kristiania a la Fritz 
popularności turystyki zimowej narciar1 Steuri. polegająca na kurczeniu ciała, 
stwo stało się przedsięwzięciem bar-1 ■■■* “ J<_*
dzo dochodowym dla wielkich stacji | 
zimowych, dla gospodarki narodowej. 
Wynalezienie nowej, jeszcze lepszej 
metody nauczania może ściągnąć no- 
w« tłumy, zabić groźną konkurencję, 
stać się źródłem ogromnych docho­
dów. Niedarmo Hannes Schneider jest 
milionerem i mógł sobie pozwolić na 
finansowanie w znacznej części świe­
żo zbudowanej kolejki linowej z St. 
Anton na Gelzigg, na start Kandaharu.

Trzeba jednak odróżnić dwa rodzaje 
iprawiała narciarstwa: sportowe i 
turystyczne .W jeździe sportowej Han 
nes Schneider nie obronił swej kristia­
nii oporowej. Nie ma dziś zjazdowca, 
któryby jeździł inaczej niż kristiania 
zamachową. Atak przypuszczano Jed­
nak przed wszystkim na arlberskie 
metody nauczania początkujących nar

stian Riibi powiedział w Kleine Schei­
degg wprost: „Precz z pługiem, jak 
najmniej łuku oporowego, zwrotu wol­
nego, zbyt męczącego. Kristiania rów­
noległa wystarcza: łatwiej ją wpoić 
początkującym. Skręca się nią szyb­
ciej. łatwiej, z mniejszym nakładem 
sil’*.

Nawet jednak wśród entuzjastów 
kristianii panują pewne różnice zdań. 
Bo można ją robić metodą odciążania 
nart: wyprostować ciało, potem skur­
czyć wyrzucając równocześnie do przo

wbijaniu go w śnieg wystarcza.
Szkoła kristianii ma wiele zalet. 

Na śniegu zjeżdżonym setkami nart 
, istotnie łatwo i szybko można dojść 
' do powierzchownej perfekcji. Ale po- 
ślijcie takiego narciarza na śnieg glę-

AL. REKSZA

Powiedzmy, że...
tak by ta naprawdę

boki, na stromy stok i zobaczcie 
prędzej zjedzie: on czy narciarz opera 
jący „wolnemi“ zwrotami szkoły arl- 
berskiej.

Bo kristiania stosowana jako jedyna 
metoda instruowania nie uczy rzeczy 
najważniejszej — t. zw. popularnie for- 
lagi, czyli wychylenia ciała do przodu. 
Przyznał to mimowoli sam Emile Al­
tais, jeden z najlepszych zjazdowców 
świata, twórca francuskiej szkoły na­
uczania, operującej wyłącznie kristla- 
nią: przez cały jeden sezon „kuł" na 
stokach Megeve same opory, aby wy­
robić sobie swą słynną „Vorlage“. Łuk 
oporowy jest jednym zwrotem, który 
skutecznie zwalcza instynktowną u po „„ *£7najpopularniejszych“ aktorek fil- 
czątkujących tendencję do cofania cln-!mowych- Dwa które nagrała w
la w tyl. Zapewne, metoda Schneidra ... . . . . ...
wymaga unowocześnienia, co zresztą 
stwierdzi! niedwuznacznie zjazd w St. 
Anton. Schneider jest już gotów zro­
bić pewne udoskonalenia w swej szko 
le. Jeśli to nastąpi, metoda kristianii 
równoległej pozostanie doskonalą, bly 
skotliwą metodą nauczania turystów, 
którzy chcą się uczyć tydzień, dwa i 
tydzień, dwa paradować na zjeżdżo­
nych torach kolejek i wyciągów. Me­
toda Schneidra. długa i nużącą, wy­
chowywać będzie zjazdowców solid­
nych, turystów, którzy dadzą sobie ra 
dę w każdym terenie.

kto

Najpierw zjazdy polem skoki
atutem narciarzy niemieckich

Berlln. w grudniu.
Narciarstwo polskie będzie utrzymy­

wało w tym roku dość żywy kontakt 
z narciarstwem niemieckim. Wizyta w 
Garmisch i w Zakopanem, starcia w 
Lahtii i w Engelberg. trochę spotkań 
pogranicznych — doprawdy, warto wpogranicznych — doprawdy, warto

WZÓR ZJAZDOWCA
Tzn narciarz zadowoliłby i zwolenników szkoły arlberskiej 

i szwajcarskiej.

• francuskich Jetit Breton. Prawdziwe 
jego nazwisko brzmialo — Mazan i po 
jego śmierci żona przez długi czas u- 
silnie zabiegała o to, aby jej dzieci tno 
gły nosić oficjalnie nazwisko — Petit 
Breton.

Sąd francuski uwzględnił prośbę 
żony kolarza, motywując swą przy­
chylną decyzję tym. że stawa zdoby­
ta na terenie sportowym przez ojca i 
związana z pseudonimem sportowym 
„Petit Breton" — stanowi jedną z naj­
bardziej wartościowych części spadku, 
który dzieci są w prawie dziedziczyć. 

Tak. powtarzamy, orzekł sąd we... 
Francji.

KNOCK-OUT, KTÓREGO MIAŁO 
NIE BYC™

Często się mówi o kombinacjach w 
boksie zawodowym, o rozmaitego ro­
dzaju przekupstwach. Naprawdę by­
wają one bardzo rzadkie. Nie wskutek 

i wysokiej moralności bokserów i pro-1 
irnotrów ile dla tej prostej, przyczyny, I ve,„,lu
I że rzadko kiedy się opłacają. Każde ; sem rozłożył partnera zaraz w drugie! 
zwycięstwo podnosi przecież boksera > rundzie!...
w klasyfikacjach i oczach opinii, a co, Dopiero po fakcie przypomniał sobie 
zatem idzje zwiększa jego zarobki w o umowie i tak. jak stał, w spodenkach 
następnych walkach. „Podkładają się" tylko i w szlafroku wymknął się na 
na ogol tylko skończeni pięściarze, któ ulicę i uciekł taksówką do domu. Po 
TZy» JUŻ Owv<Śv Z riii**« ChCć* .

wej Lodu", że po wspomnianych suk-, jeszcze zarobić na swoim nazwisku, 
cesach w filmie „porwała się na wy- ( Trzeba jednak 
najęcie na cały styczeń Madison Są. 
Garden i zamierza wystawić tam 
wielką rewię łyżwiarską? Kto konty­
nuuje z takim talentem działalność nie­
żyjącego już papy Henie?

Papa Henie dosłownie zrobił Sonię— 
Królową Lodu. Pracował na to przez 
długie lata, spędzając cale godziny i 
dni na lodowiskach, obserwując tre­
ning często malopojętnej (tak!) córki 
i klnąc na czym świat stoi. Bywało, 
że Sonia płakała jak dziecko (za cu­
downe dziecko uchodziła Jeszcze do- 
niedawna, mimo, że urodziła się w r. 
1908), a gruby i łysy papa machał z 
niechęcią ręką i mówi, po szwedzku: 
Do niczego, do „muru"! Ale, że uparty 
był jak ten słoń z przypowieści, cier­
pliwie zalecający się do mrówki — do 
piął swego. Sonia została najlepszą łyż 
wiarką świata, a papa dowiódł, że jest 
jednym najznakomitszych menaże­
rów świata. Sonia jeździła na lodzie, 
papa zaś jeździ, razem z nią, nie spu­
szczał z niej oka i skrzętnie gromadził 
zarobione przez córkę pieniądze.

Kiedyś powiedział pół żartem, pół 
serio:

— Nie ma urody, musi mieć za to 
pieniądze!...

Tak robił papa Henie, ale kto, do dia 
bła, kontynuuje teraz jego działalność, 
komu na tym zależy? Kto nie ma więk 
szych zmartwień, powinien się nad 
tym zastanowić. Pouczające.

MAMA BUDGE
Pierwsza rakieta świata, Donald 

Suda». nłrTjrmat nową propozycję 
przejścia na zawodowstwo. Ofiarują 
mu niedużo: 100.000 do!„ plus procent 
od turniejów zawodowych. A Budge 
nie chce. Chce za to, bardzo chce mieć 
i te 100.000 f te procenty jego rodzina. 
Mama Budge wręcz oświadczyła dzień 
nikarzom, że sytuacja finansowa rodu 
Budge‘ów nie pozwala na to, aby Do­
nald bawi, się w amatorstwo!

Znakomity tenisista rozmyśla co ma 
robić... Żeby nie rodzina! Ba, żeby! 
Wszyscy wiemy, co może rodzina, 
zwłaszcza taka „romantyczna"; umie­
jąca i lubiąca żyć tylko z czyichś pie­
niędzy!

Więc Donald myśli. Prawdę mówiąc, 
też, jak Sonię, natura nie obdarzyła 
go urodą. Mocno piegowaci nie mogą 
przecież na ogó, liczyć na wielkie suk 
cesy miłosne... Co innego, gdyby miał 
te 100.000 i te procenty.
Kto chce się założyć, że mama Budge 

skłoni syna do przejścia na profesjo­
nalizm? Oby tylko miała taką głowę 
do interesu, jak stary Henie!„

A teraz inna historia rodzinna, ale 
już sympatyczniejsza.

WIELKI SPADEK
Starsi sportowcy pamiętają może 

jednego z najznakomitszych kolarzy

Jak Czytelnicy domyślają się, ru­
bryka: „Powiedzmy, że tak byto na 
prawdę...“ ma zastąpić zawieszoną 
czasowo swą „poprzedniczkę" 
(„Wierzcie, albo nie“), redagowaną 
przez p. Jana Erdmana, który na 
czas pewien wyjechał za granicę. 
Tym razem glos oddajemy p. Al. 
Rekszy, znanemu już Czytelnikom 
P. Sp. autorowi dwu powieści i licz­
nych felietonów. (Red.)

PAPA HENIE
Okazuje się, według wieści napły­

wających z Ameryki, że Sonia Henie 
zaliczona jest po tamtej stronie ocea-

tym roku, obejrzało podobno 4„5 mi­
liona widzów. Rekord nawet na Ame­
rykę. W Polsce widzieliśmy jeden film 
panny Henie i, zdaje się, nikt nie wy­
szedł z kina przekonany o jej talencie 
filmowym. Ale to niczego nie dowodzi, 
a właściwie dowodzi jeszcze raz, że 
Amerykanie mają gust nieco odmienny 
od naszego.

Serdeczne przyjęcie Soni przez a- 
merykańskich kinomanów może więc 
nas nie dziwić, ale dziwi co innego: 

,Kto tak doskonale menażeruje „Królo-

na początku walki. Idzie w tych wy­
padkach o „wprowadzenia“ na rynek 
nowego pięściarza, który nie powi­
nien się zblamować wobec publiczno­
ści, pierwszym niefortunnym startem.

Kilka lat temu przyjechał na New 
Yorku pewien pięściarz europejski i 
promtorzy zrobili mu walkę z Eddie 
Shea. Shea miał bardzo niebezpieczne 
uderzenie, więc wydobyto z niego 
gwarancję, że nie będzie nokautował 
przeciwnika, a tylko wygrzmoci go na 
punkty. Amerykanin zgodził się, może 
trochę dlatego, że za plecami Europej 
czyka tkwiło kilku renomowanych 
gangsterów.

W boksie, gdzie z każdym, nawet 
najsłabszym przeciwnikem można o- 
berwać soczysty cios — łatwo zapom­
nieć o wszelkich umowach. Zapomniał 
też i Eddie Shea, zwłaszcza, że, jak 
powiedziałem, odznaczał się potężnym 
„kopnięciem". Gdy dostał parę razy w 
nos, poniosło go f jednym celnym do-

rzy, mając już odejść z ringu, chcą

stwierdzić, że często 
stosuje się umowy, zastrzegające o- 
szczędzanie partnera, nie znęcanie się 
nad nim, nie nokautowanie go zaraz

wmieszaniu się w sprawę „patronów“ 
Shea. klika przeciwna darowała mu ja­
koś ten kawał, ale Eddie bojkotowany 
był później w pewnych „kolach towa­
rzyskich“, jako człowiek niesłowny 
i nieopanowany...

krótlkich słowach zapoznać się z sytua- 
oją panującą u naszego sąsiada zachod­
niego.

Jak zwykle, głównym atutem Nie­
miec będą »jazdy; H. Cranz. Woemdle, 
Bader, Dantschner i być może mistrz 
olirrwzijski Pfnuer, który w r. ub. nie 
mógł startować, poza tym z 12 mło­
dych. utalentowanych narciarzy, to ar­
senał. którym Niemcy mogą zaszacho­
wać Szwajcarię, Austrię, Francję i 
Włochy. Tak wyrównanej drużyny 
może nie posiada żadna z tych potęg. 
Ale indywidualnie Niemcy wielkich 
szans mieć nie będą.

Wśród pań jest i lepiej i gorzej. Trój 
ka Crantz. Grasegger, Resch nie ma kon 
kurencji, ale brak jest narybku. W 
kierunku szukania nowych talentów, 
skierowane będą główne wysiłki trene 
ra Pfeiffra.

W konkurencjach klasycznych na 
pierwszym miejscu stoją skoczkowie, 
którzy najwięcej skorzystali na trertin 
gach Birgera Ruuda, Andersena i Kaar 
by. Tacy narciarze jak Krauss. He- 
Cheneberger, Haselwanter. Hasełberger, 
Meinel. a nadto wielka Ilość doskona­
łych juniorów wysuwają drużynowo 
Niemcy zdecydowanie ńa pierwsze 
miejsce W Eureki* ircdJcAnei __

Ciekawe, że w kombinacji liczą Nienn 
cy, tak jak i Polska, głównie na Śląsk. 
Obok zeszłorocznego mistrza Meergan- 
sa i znakomitego Bom era pojawia się 
podobno parę talentów, trzymanych 
jeszcze w ukryciu. Droga ich rozwo­
ju jest mniej więcej jednakowa: z do­
brych skoczków stają się niezłymi bie­
gaczami i tym samym dobrymi kom­
binatorami. Taką drogę przechodzi 
zresztą teraz Hecberiberger.

2 biegami jest w ogóle w Niem­
czech źle. Lewrokj pozostaje główną 
nadzieją na 50 kim.: Bogn er jeszcze na 
maraton sie nie przerzuca. Doskonały 
Motz po roku abstynencji chce starto­
wać przynajmniej w sztafecie. Forma 
ZeClera. Dacbera, Scłireichera Jest nie 
pewna. Narybku nie widać.

Trener Miskaog rozpoczął już za­
jęcia z zakopiańskimi narciarzami. W 
poniedziałek 37-go odbył się pierwszy 
trening biegowy pod jego kierowni­
ctwem. (Js)

Marrhrelrio tlepanckłe ibiory iimlui. mjUi ÇPflRTPOL" Ma”załkowska 108 
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WIKTOR JUNOSZA

Sylwester przed 25 laty
Ze wspomnień paryskich

„Sportowe wspomnienie Sylwe- sto bywa — posmaczkiem skanda­
lowe“ __ tak wyraźnie powie- i.< -r— -------- ..a-A „u w»r
dział przez telefon redaktor „P'ze- 
glądu“. Pamiętam doskonale. Pa­
miętam także, że bez chwili namy­
słu odpowiedziałem: „z miłą chę­
cią... murowane... jak w banku .

Gdy się jednak zacząłem Srze' 
bać w archwiwum wspomnień, o- 
kazało się, iż pomimo, że tych Syl­
westrów nazbierała się wcale Juz 
pokaźna kolekcja — takich, które 
by jakimś wybitniej sportowym ko 
lorytem się odznaczały — jakoś się 
nie znajdowało, jest to 'zresztą 
dość łatwe do wytłumaczenia: by­
ło by sprzeczne z samą ideą sportu 
amatorskiego, gdyby .się on nie o- 
graniczał do zwykłych sobót i nie‘ 
dziel, a pochłaniał czas i myśli 
swych adeptów również i w dni 
świąt uroczystych. Stawał by się 
przecie Wtedy mimowoli 
ciem“, miast być wy;:---- _r------ . -------- ,
wczasów, stawał by się „obowiąz- ( wych i szczególnie kolarskich, 
kiem“ __ zbyt już natrętnie się ’"'>,^„10 .„„ułt,
przypominającym, bo odrywającym atrakcji kolarskiej skłoniła mnie doi 
od rodziny, wkraczającym l’.‘ 
w całe życie prywatne. i____ t ___ .

Wspomnień sylwestrowych, ze nego toru przy ulicy Nelaton. 
sportem amatorskim związanych— 
nie znalazłem więc w swoim archi-1 mer miał się właśnie zmierzyć z ko

„pseudo - amatorskich“, ubarwio-

!a Friola, Leona Hourlier i Marce- walcom Dynasów. Nikt się nimi 
la Duprć; ponieważ każdy z nich wszakże nie interesował. Rozma- 
w bagażu swym miał m.in i tytuł wiano wyłącznie o szansach w 
Г’,1Г^1а?Ла na Pneby™ ; wielkim meczu. Czy Kramer nie do 
tmch 200 metrów zużywał me wię-1 znał zawrotu głowy? Rzucić we- 
cej od 11,6 m. taki pan, który na zwanie takiej koalicji? Friol ma 
pierwszym występie po przyjeździe trów na całym świecie, Dupró - 
z Ameryki zamierzał walczyć odra-, przecież najszybsze ostatnie 50 me- 

—----- ca. ...b„ Л* i najlepsze ostatnie 500 metrów,
lu. Tych jednak opowiadać nie war dzić więcej niż zwykłą ciekawość, a Hourlier słynie jako roztropny 
to. Musiałem więc, chcąc daną Istotnie o Franku Kramerze, kto- taktyk, jaką metodę myśli Amery 
obietnice sumiennie wypełnić, sięg- rego nazywali „nowym Zimmerma- kanin zastosować, by nie groziły 
nąć do sportu zawodowego. I tu nem“ (kolarze wiedzą, co to zna- mu ani długi finisz Duprg ani krót- 
jednak nie było o Sylwestra tak czy) — krążyły już prawdziwe le-, ki Friola, ani jakaś niespodzianka 
łatwo. Dość powiedzieć, źe cofnąć gendy. Faktem było, ti tytuł mi- ze strony Hourliera?
się musiałem, idąc wstecz P° strza Ameryki Kramer dzierjył już i Przecież nie sposób walczyć ie- 
roku, aż o dwadzieścia pięć lat —.wtedy od 14 lat z rzędu. W mi- den na trzech: ucieknie Duprć al 
do 31 grudnia 1912 r. !......... . . -

I

LUDZIE NERWOWI
UMIERAJĄ MŁODO

czy nie zauważyliście tez niekiedy 
I U SIEBIE JEDEN Z NASTĘPUJĄCYCH 
OBJAWÓW OSŁABIENIA NERWOWEGO*

Uhei pobidtlwotó, faultk, drHnl«, alepokój, kotitanl« Mrcł. 
•awrot; głowy, uczuci« Ifku, biimnoU, nlupoksjuy aait. 
aalełlaala ciocia aa niektórych cuiclacb data, prieatrach. 
araootsaa pobudllwołć arakatek aleigodaoicl. balaau. aapa- 
(bóv, pociąg do drodkóv odurujacych, tytoniu, wyakoku, 
batbaty, kawy, drgania powiek lub migotania priad octami, 
nawały krwi, gdakania, kaprytaa uapoaoblenla, oalablenla 
pamltd lob mowy, wraaida tbocteaja aakaoalna lub aanlk 
popada płalowago. Jalall a wymienionych tnta| objawów 
ladta ratąao lub kilka ladaocielala wyatcpu|g:

JEST TO OZNAKA, IZ NERWY SĄ POWAŻ­
NIE OSŁABIOHC i wymacają WTMOCMifMIA

Nie aadedbalda tego, w pnedantym bowiem racie mogę 
aryatgpie powatno aabortanle ciynnokl paycMczoyeh, jak 
aapra. brodtenle I alapociyUlnoid, aiybkla oalablenla or- 
gaalama I wraaida Imlerg prtedwctaana. Biz więltdo na 
latota narwowogd aalecam naplaać do molo. Jadem gotów 
Jraiła I tranco wyjagatt prode metoda, która prtynleale kal­

ema radooaa ałaapodalaake. Zapewne |ut duto wydallgde 
plealydiy aa rozmaita grodki, które w aajlopeiym raili priy- 
doiły tytko ulgo pne|iclowa. Zapewniam waa, Ig enem wta- 
gdwe mdodg praoclwdelalenla oalablenla waazych nerwów 
Ta metoda jod nocie lnie aprowadaa poprawo nadroju, daje 
radeU żyda, eeergJa, an« do pracy. Wiele oaób lakomoat- 

kowalo ml, U czuja ale jakgdyby nowooarodzenl.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIE2 ORZECZENIA 
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ 
KARTY POCZTOWEJ. WYSYŁAM TĘ PO­
UCZAJĄCĄ KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNIE GRATIS.

Ш nto «ймй MęhH, to »мМ*я|Л «ttonote 
PANNONIA-APOTHEKE 
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o gumę przed Hourlier, Friolem i i ostrym sztajerskim tempie, przepla- 
Duprć. Bjeg na 1500 m. zakoń- tanym ciągle krótkimi zrywami, 
czył się podobnie. Tylko, że Kra- 200-metrówek z mierzeniem czasu 
mer wygrał o gumę przed atakują- J Kramer nie uznawał. Uważał wy- 
cym fantastycznie na finiszu Frio- ; robienie wytrzymałości za rzecz 
lem, podczas gdy na samym koń-1 podstawową, a za specjalność sprin 
cu okazał się Hourlier. Wynik ogól terską — przyuczenie się do błyska 
ny brzmiał więc: Kramer 3 punkty wicznego zrywu, do ruszeńia od- 
— trzy kolejne pierwsze miejsca, razu z miejsca z pełną szybkością. 
Friol, Hourlier i Dupré ex aequo po Sam posiadał taki potężny „de- 
9 punktów! i maraż“, że musiano mu fabryko«

Czegoś podobnego nikt nie ocze- ' wać specjalne łańcuchy i pedały, 
kiwał. Publiczność rozchodziła się gdyż zwykłe nie wytrzymywały je­

go szarpnięć, rwały si.; lub .odłamy 
wały. Po dwugodzinnym seansie 
na torze (podobno nigdy nie spóź-

kiwał. Publiczność rozchodziła się 
w ciszy. Milczała, bo ambicja na­
rodowa była zbyt boleśnie zadra­
śnięta, milczała, bo wyczyn Krame

potężny „de­
mu fabryko«

. wtedy od 14 Lat z rzędu W mi- den na trzech: ucieknie Duprć, al- ra tak potężne zrobił wrażenie, iż ni, się o minutę z jego rozpoczę- 
„„ 6------- Istrzostwach świata uczestniczy, tyl no na taśmie nakryje Friol! w ka-'dopiero po pewnym czasie, bo po ciem i nigdy nie skończył o minutę

Działo się w Paryżu, w „Vel ko raz jedyny, zdobywając uprą- żttym razie, nawet jeśli przy sumo- wyjściu z odrętwienia można bv,o za wcześnie lub za późno) Kramer 
iTHiv“ (Velodrome d'Hiver), kry- gnlony tytuł bez wysiłku. Później waniu punktów Kramer wyjdzie na się zdobyć na entuzjastyczne bra- brał prysznic, kazał się masować
tym torze kolarskim, który później nie uważał za stosowne po taki dro pierwsze miejsce, jest absolutnie wa. Na razie — 
Dickson przerobił na „Pałac Spor- biazg fatygować się aż do Europy, wykluczone, by choć raz jako pier-' dzielnie osłupienie. 
tńw“_ | Przyjeżdżał jednak od czasu do cza wszy minął taśmę! Tego byli wszy- -

Studiowałem wtedy filozofię na su na stary ląd i pokazywał, co 
paryskiej Sorbonie, ale to nie prze- trafi. Tak więc w tradycję weszl 
szkadzało mi l

Na razie — królowało niepo-j i uważał dzień pracy za skończO 
i ny. Kładł się jednak spać punktu- 

OsłiipieniZ te podzielałem i ja.' ąlnie o 10, nie uznając żadnych wy 
Opis wydarzenia nie byłby peł- ■ jątków.

I Trzy kolejne zwycięstwa nad 
mianowicie, • trzema skoalizowanymi szampiona-

!>o scy pewni.
Gdy aklo-zy jaman uka!all

szkadzało mi bynajmniej ódwie- że w każdym ktenTzaśia/1 Olbrzymi" Dii^- ma’.° ki,ku szczegółach: mianowicie,'lrzema sKoauzowanymi szampiona-
dzać codziennie salę bokserską p. przybywał, mierzył się najp e kiem xas'a; .Plbr^ADuP^ o n° gdybym nic nie powiedział o me- mi europejskiego sprintu — to był
Leclerca i krzyżować tam rękawi- tandemem, złożonym z dwu na, gach zapaśnika, nk, nerwowy todach treningowych wielkiego a- rekord, który niesposób wpraw­
ce z najróżniejszego rodzaju prze- lepszych miejscowych sprinterów. Friol, atletycz yer o 8 M- merykańskiego mistrza. Frank Kra dzie określić cyframi, ale który wv
ciwnikami, a także być stałym by- Walka jego z iednym £ach P<>14«rfn^n^w7rnłOftil ^er mówił stale: »zwycięża si? nie daje się jednym ze szczytowych o-

/mi „zaję- walcem trybun podczas wielkich nikiem me interesowała by publicz K.amer, średn^go wzrostu błon- talentem, a pracą». w praktyce siągnięć w tej dziedzinie. Był bo-
ypełnieniem spotkań piłkarskich, rugby, tenisb-, ności: Frank Kramer n>gdy ‘ ani dyn o stalowymi spojrzeniu * PP*, wyglądało to następująco: Kramer wiem rekordem nie tylko fanta- 

■ • ................................ * |jednego spotkania w Europie nieltworme wysuniętej naprzód szert>- trenował co dzień, nie wykluczając słycznej sprawności atletycznej,

mä’,0 kilku szczegółach:

nerwowy todach treningowych wielkiego a-:rekOrd, który niesposób wpraw- O M Li * a -i a _ t    • _ x   IT м — 1 - «-a « • « * * • «

a praca“. W praktyce siągnięć w tej dziedzinie. Był bo-

Właśnie zapowiedź wyjątkowej przegrał!
, ------ ... cóż fedy dziwnego, że w noc syi

! kiej szczęce...
I Pierwszy bieg 500 metrów. dni świątecznych.

Wstawał punktualnie o 6-e.j, od-va:ącyin atraKcji KoiarsKiej sKtoniia mnie uv uoz teuy иы ” -- , —у- • ..„.„„at puiiKiuamie o u-cj, vu-
gleboko spędzenia wieczoru sylwestrowego westrową byłem na trybunie w \e! Po strzale Amerykanin wysunął się bywał 2-kilometrowy bieg na prze * L .. . . .___ •_ .__ A- лкшИа wialnia »л. nr^entićrił n кГ)£О <31 o l-_____ __________ _nar^metrową ^mą"'^«^!^- d*Hiv, skoro ta chwila właśnie zo- naprzód, nie przepuścił nikogo łaj a ściślej biorąc marszo-bieg.

. ptała obrana, aby Kramera poka- przed siebie i wygrał o poł koła; p0 tym uprawiał trochę zapaś- 
Amerykański sprinter Frank Kra- zać Paryżowi? I przed Duprć, za którym znaleźli metwa, pływania, tenisa, po któ-|

.................. • ’ ‘ : Długo i żmudnie toczyły się pre-' się Hourlier i zarżnięty tempem rym następował krótki seans gim-1 
wum. Odszukałem owszem kilka' alicją, złożoną z trzech najlepszych liminaria, różne biegi premiowe, Friol. Drugi bieg, na 1000 m. Ame nastyki. Punktualnie o 2-ej zja- 
„pseudo - amatorskich“, ubarwio- krótkodystansowców francuskich, australijskie i amerykańskie, we- rykanin wysunął się naprzód, nie wiar się na torze, by równo przez
•nych nawet —jak to z takimi czę-■ dziś już zdaje się nieżyjących, Emi-.dług recepty, znanej świetnie by-, puścił nikogo przed siebie i wygrał 2 godziny bez przerwy krążyć wj

. J, a- 
le też — rekordem zimnej krwi, 
pewności siebie i woli zwycięstwa. 
Sędziwy Mister Kramer, doradca 

techniczny Amerykańskiego Związ­
ku Kolarskiego, na pewno, czę­
sto wspomina je, jako jeden z naj­
piękniejszych triumfów swej wspa­
niałej kariery.

Wiktor Junosza.
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' Baczność, uczestnicy konkursu!

Jak trenują Włosi
W dalszym ciągu penetracji obo­

zu przeciwników włoskich, nasz ko­
respondent przesyła z Rzymu nowe, 
ciekawe informacje o przygotowa­
niach do wyprawy bokserów faszy­
stowskich na Polskę.

Rzym, w grudnia. 

W han treningowej rojno dziś I gwarno! 

Na ringu para zawodn ków. Na końcu sali 

czterech bokserów obrąb a zawieszone rzę­

dem punch.ng-balle. Z boku stoi skromnie 

nlewyscki mężczyzna o flegmatycznym wy­

gładź e I z uwagą śledzi ruchy ćw czących 

1’odchodzi do każdego z n ch po kolei 1 wy­

tyka im b'ędy, porawla wady postawy... 

Poznajemy „profesora“ Klausa 
To Sieve Klaus, nowy amerykański trener 

drużyny włoskiej. Widać, że trudno mu się 

Jeszcze porozumieć z uczn'aml i większą 

część swych wskazówek daje na migi. Ale ; 

lewskiego na meczu Włochy — Chłopcy go rozumieją. Bo w boks e przecież
' więcej od słów znaczy żywy przykład. A

OTELLO BINAZZI
ewentualny przeciwnik Chmie-

Polska.

Kto zdobędzie 
premię główną 

250 złotych 
lub nagrodę P. Z. B.
50 złotych

Poniżej podajemy szczegółowy regu­
lamin konkursu, który określa w jaki 
sposób i komu przyznane zostaną 
grody ofiarowane przez

P. K. Ol. — 250 złotych 
I P. Z. B. — 50 złotych 

oraz 5 książek, jako premie redakcji 
naszego pisma dla najlepszych kupo­
nów nienagrodzonych premiami pie­
niężnymi.

na-

CKorespondencja własna Przeglądu Sportowego^
Klaus ilustruje właśnie wszystko na sobie. - pupile. Opowiada mi e tym i nieukrywaną 

Jest niezwykle skrupulatny i zwraca uwagę dumą.

. na nalmnlejsze choćby odchylenia od idealnej 

pozycji. Wszystkie ned c.ągnlęc.a koryguje 

z n ewzruszonym spokojem i n e traci derp.i- 
wośd nawet przy najbardz ej ..zakutych 

I łbach". Ten »pokój udz.ela się jego pupilom, 

widać, że im Imponuje. Toteż nie ma wybu- 

chów znicchęcena tak częstych u zapalczy­

wych Włochów. Trening idzie jak w zegarku.

Klaus wita mn e serdecznym „How de you 

. do?**, ale w dać, że zbyt jest zaabsorbowany, 

aby udz ellć mi teraz jakichś Informacyj. Po­

zostawiam to więc na k edy indziej I zwracam 
’ s.ę ku przeciwległej śclan.e wlekiej bał, 

gdz e przed ogromnym lustrem kilku pięść.a- 

rzv skacze przez sznur.

A oto — mistrz Castelll.„
Komenderuje nim. barczysty mężczyzna w 

skórzanej kamizelce. Jego latające oczka, 

osadzone w pulchnej twarzy o jowialnym 

wyrazie, z natężeniem śledzą nogi skaczących 

i z ust jego raz po raz padają krótkie uwagi 

I rady, św.adczące o gruntownym znawstwie.

Jest to zapasowy trener 1 masażysta zwią­

zku. CastelU, osobistość bardzo popularna 

wśród sportowców rzymskich I obdarzona 

przez och pieszczotliwym przydoenklem „Ta­

ta Castetil". I rzeczywiście: obecnie na tre­

ningu pięściarze odnoszą się do Klausa z re­

spektem, należnym cenionemu wysoce nau­

czycielowi, Ich stosunek do CasteU/cgo zaś 

przypomną raczej stosunek synowski. Z 

prawdziwie ojcowską troskliwość ą prowadzi 

on trening swych pupilów, traktując każdego 

ca'k cm Indywidualnie.

Doświadczenie z 2 Olimpiad
Jest on na swym stanowisku już od lat I 

przeszło pięć u. Towarzyszył drużynie wto- '

I

gadnle wyników wszystkich 8 ms- 
czów, nagroda główna 250 złotych zo­
stanie przekazana całkowicie na koi-1 
kurs następny.

8. Nagrodę P.Z.B. w kwocie 50 zło- na " et!kzone mctM xaeran cm' 1 ”r
tych zdobędzie autor kuponu, który »towat jej już na dwóch Olmpadach. (Ni 
zawierać będzie trafne Wyniki wszy- ostatniej olimpiadzie byt masażystą nie tylko 

stkich 8-miu walk, ale nie otrzyma 
premii głównej (skutkiegj losowania), 

mężnymi. | Gdyby żadnego trafnego kuponu nie
Jeżeli chodzi o techniczne zasady nadesłano, nagroda P.Z.B. zostanie wy 

glosowania to przypominamy (stosow losowana dla autora 7-miu trafnych 
nie do uwagi na każdym kuponie), że odpowiedzi, 
w kratkach odpowiadających poszczę-, 
gólnym kategoriom wag należy wsta-; J biwiuh. j
wiać pierwszą literę narodowości (Po­
lak — P. Włoch — W) lub w razie 
powania remisu — R.

WARUNKI KONKURSU
1. Kupony nadesłane bez opłaty 

gr (w znaczkach pocztowych) będą 
szczone.

2. To samo dotyczy kuponów z po­
prawkami w rubryce przeznaczonej na 
wyniki.

3. Każdy Czytelnik ma prawo nade­
słać dowolną Ilość kuponów, byle do 
każdego z nich dołączone było wpiso­
we 50 gr.

4- Kupony nadesłane po temf.nie 2am' 
knięcia (io.i.ós t.) udziału w konkur­
sie nie biorą, a wpisowe dołączone do ,om'>’>l!owye"- <*« wyrażają się wy-
nich zasiada autiinatycząie Fundusz O-i ao,(!n’1 cyframi, oba posiadają specyficzne 
limpijski. I «“hy, pozwalające z jednej strony na porów-

5. Nagrodę główną W kwocie 250 zł "ywanle tch a podkreślające z drugiej strony 
zdobyć może tylko ten kupon, który i Ich zasadnicze różnice, 
zawierać będzie trafne wyniki wszyst-j 
kich 8 walk. W razie, gdyby kuponów 
takich nadesłano kilka, nastąpi komi­
syjne losowanie i cala nagroda przy- 
padnie jednej osobie.

6. W razie, gdyby któryś z zawod­
ników miał nadwagę (i przegrał skut­
kiem tego w. o) pod uwagę brany bę­
dzie wynik spotkania towarzyskiego, 
uzyskany na ringu.

7. Jeżeli żaden z uczestników nie od

ty

50 
nl

i

pięściarzy, ale wszystkCh «portowców wło­

skich, błocących udz ał w Igrzyskach). Wy­

chowa! jut całe pckolenle p ęśclanzr. llrblnatl 

np, i Efratl, który niedawno w Nicei pokonał 

Dubois), obaj świetni zawodowcy, to jego i

! „W Chicago w 1935 roku ne meczu o „Zło- 

j te Rękawice" poznałem Sleve-a — c.ągnie di- 

■ lej — i zaraz wpadt mi w oko. Ma wielkie 

doświadczenie i rzadka umiejętność obcho­

dzenia się z pęśc ariami. Współpraca z nim 

. jest prawdz.wa prtyjemnośclą. Kładzie ogro- 
' mny nacisk na czystość styla, ale w równej 

, mierze uwzględnia wszystkie jine zalety, po­

trzebne dobremu pięściarzowi: brawurę, szyb­

kość, zwrotność, wytrzymałość*'...

Nowoczosny Otello... Binazzl
Przerywam tę rozmówcę, gdyś właśnie 

schodzi z ringu Błnazzi, ea-matrz Italii w 

wadze pótśredniej, którego przed kilku dala­

mi podzwiatem na mistrzostwach okręgo­

wych Rzymu.

Ze względów organizacyjnych musat on 

wtedy walczyć z reprezentantem wagi śred­

niej, Ferrarlo, przeć wałkiem n ezwykle agre­

sywnym I niebezpiecznym. Binazzl, bijać go 

na punkty, wykazał wysoką klasę. Przewagę 

swa zawdzięczał doskonałości techncznej I 
wielkiej odporności na c osy. Jego sere ba­

ków I swngów wzbudziły kilkakrotnie ogólny 

entuzjazm.

Zbliżam się więc do Binazzlego, aby mu 

powinszować.

Bnazzl (kióremu notabene na lm'ę OteSo)

— to atletycznie zbudowany 22-letnl młodzie­

niec, sympatyczny, lecz patrzący na świat 

nieco z podełba.

— Czy widział pan kiedy pięściarzy pol­

skich?—pytam go z clekwośclą.

Cholałby pokonać Sipińskiego
— Owszem, w Med.oian e na mistrzostwach

— odpowiada. — Szczegół» c Chmielewskiego 

dobrze zap.im ętalem. To nebywały bokser! 

Choć ma on wagę średnią, przewyższa mnie 

więc pod tym względem, chciałbym się kiedyś 

x nim zmierzyć. Jeśli Polacy w mojej wadze 

wystawi* SIp Asklego, to myślę, że uda ml się 

go ewycężyć“.

— Ja też tak myśię — wtrącą do rozmowy 

CastelU. — Binazzl jest bowiem obecnie w 

świetnej formie. Wprawdzie akcja jego jest

jeszcze często zbyt chaotyczna, ale zwracamy 

na to przy treningu specjalną uwagę i za­

dowoleni Jesteśmy z jego postępów.
— A czy pewne jest, że Błnazzi pojedzie 

na mecz do Polski?
— Pewne to Jeszcze n'e Jest — odpowiada ; 

CastelU — ale wysoce prawdopodobne! Jego > 

rywale —to P ttori ' *'--*■-------- ----------- ■

bvl mistrzem Italii w roku 1935 i 1936, drugi 

zaś zdobyt ten tytuł w reku bieżącym. Lecz 

Błnazzi walczy! Już z nimi i obu pokonał.

W ellmnacjach, urządzonych przed wyjaz­

dem do Ameryki Bnazzl rozegrał z Plttorim 

trzy mecze I trzykrotnie odn óst zwycięstwo. 

Przewaga Jego polega, moim zdaniem, na je- ■ 
go wleUclm doświadczeniu I rutynie. W przy­

szłym tygodnu obaj przy jadą do Rzymu I 

wtedy wszystko sę rozstrzygnie!

Czekamy w ęc teraz z niecierpliwością ns 

poszczególne spotkania elmlnacyjne.

Dr. T. Wolman

I Oarbar no. Plerwsry j

UMBERTO PITTORI 
mistrz Italii wagi pólśredniej 

iv latach 1935 — 36.

Znamy 16-cie nazwisk 
wybrańców P. Z. B. na mecz włoski 
Zapowiadając w poprzednim nu­

merze zorientowanie Uczestników 
Konkursu w przypuszczalnym skła­
dzie naszego zespołu na mecz z Wto 
chąmi nie sądziliśmy, że kpt. P.Z.B. 
pośpieszy Się tak bardzo i na 18 dni 
przed terminem ustali już skład.

Tymczasem decyzja zapadła, zna­
my 16-cie nazwisk kandydatów (z 
rezerwa) 1 możemy przystąpić do 
przeglądu wybrańców p. Suszył), 
skiego. 
PZB wyłożył już karty na stół. Skład 

reprezentacyjnej ósemki na mecz 
z Włochami został ustalony już w po­
niedziałek. Podajemy go poniżej: 

waga musza: Rotholc (Warszawa) 
rezerwa Jasiński (Śląsk) 

waga kogucia: Koziołek (Poznań), 
rez. Janowczyk (Poznań) 

waga piórkowa: Czortek (Warsza­
wa), rez. Pela (Poznań)

Eyston Rosemeyer
w szaleńczym pościgu za rekordem szybkości

Berłu, w grudniu

Ostatnie wyczyny rekordowe dwóch kie­

rowców o »lawie Światowej, AngTka kpt. 
I O.E.T. Eystona I Niemca Rosemeyera, długo 

JCMCCC bężą tematem djSkusJI w sferach au-

Od czasu osągnlęcla tych słynnych rekor­

dów zastanawiają g ę fachowcy nad kwestią, 
który z wymieni tiych zawodników może 

I szczycić się wartościowszym wynikiem.

Spoglądając tytko na tabelę wynków, przy­

znaję się z miejsca wyższość Eystonowl, któ- tysta, który pracując ze swymi rodakami nad 

ry przecież przekroczył granicę 500 khn *g i budową samochodu, nie mógł pozbyć się orze-

Rosemeyer ml‘ł ,,tyłto<* 400 Idm/g. Tak jed­

nak w gruncie rzeczy n e Jest.

Aby powiedzieć coś na ten temat, trzeba 

zwrócić się myś ą z miejsc blc a rekordów do 

biur konstruktorów Ich maszyn, do biur Ich 
managerów — a wówczas zrozumiemy pierw­

sze zasadnicze różnice, zachodzące między ' 
rezultatami dwóch tych słynnych zawodników. !

Eyston — konstruktor
Przyjrzyjmy się najpierw ich sylwetkom. 

Eyston: człowiek starszy, rutynowany Idcrow- 

ca-zawcdnik, specjalista cd Jazd długodystan­

sowych, osobiście Interesujący się konstrukcją 

maszyn, współpracujący z fabrykantami swych 

bolidów. Najslnlej jednak trzeba podkreślić, 

że jest to przecież Anglk, a w ęc konsorwa-

cięż tych charakterystycznych dla Anglików drodze, po której jeidżi każdy Niemiec 

technicznych ,,przesadów", które w koc- swym zdezelowanym samochodzie lub rowe- 

strukcjl angiclskch samochodów nazywamy . rowej 100-el.

ogólnie „zestarzeniem się konstrukcj ".

Rosemeyer — («wodnik
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Wyciąć, wypełnić i wysłać pod adres. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11.

MECZ BOKSERSKI
POLSKA - WŁOCHY

Warszawa, dn. 16.1.38 r.

Porównania
Anglik przekroczył 500 klm^g. Jest to wy- 

Tymcz..sem łłJśemeyer j»»t młodym z*wo- ,' beswsgtłd" « w-p-n-fy. ли. « —
dnłfc om i tyko zawodn-klem. Nie jest do- ' jak należy ocenić rezultat Rosemeyera?

rcdcą konstrukcyjnym biura technicznego wy- ■ Wszyscy zawodnicy, którzy przekroczył! w 

twórnl, gdzie budowane są jego rekordowe 1 życiu tempo 300 kim g. twierdzą, że widzą 
maszyny. Jeździ tylko na dostarczonym mu 1 tylko ciemny pas naw.erzchnł toru. A prze- 

i eleż nawierzchnie torów to zasadn ezo jasny 

; betoa. Pas, po którym pędzą, ma przeważnie 

nie cale 10 mtr szerokości.
| Co stan e się, gdy wóz Eystona rzuci w 

> bok? A co będzie, gdy Roscmeycrowi na 

ułamek sekundy drgnie kierownica, gdy koło 
i tylko o kllkanaśc e centymetrów przekro- 
‘ czy pas autostrady czy toru? Następstwa 
I może sobie każdy wyobraził.

; Już przed laty potrzebował Campbetl dla 

j Szybkości ponad 350 kim g. specjalnych, wy­

szukiwanych po całej kult ziemskiej., tere­

nów... Koło Dessau buduje sę teraz auto­

stradę, która będzie miała odcinek rekordo­

wy o szerokość. 22 mtr. Jestem przekonany, 
że niedługo nadejdą czasy, gdy zawodnicy 

kontynentalni i... angielscy, będą tam pędzić 

po 450 khn^g.

Jednak Rosemeyer
Ale obiektywnie trzeba stwierdzić, że re­

kord Rosemeyera ma o wiele większy „cię. 

żar gatunkowy“ °d wyduszonego wyniku 

Anglika, Jeszcze przed kilku laty potrzebował 
I Campbell maszyny o ciężarze к Iku ton dla 

szybkości poniżej 400 klm/g. Dziś szybkość 

tś przekroczył Rosemeyer na modelu o cię­

żarze — niecałe 1000 kg. Różnica zasadnicza. 

A ponadto Eyston jechał na pustyni Rosc- 

nteyer na zwykłej jezdnej drodze...

W kratki wstawiać 
które oznaczają:

P — zwycięstwo 
W — zwycięstwo 
R — wyn к

trzeba litery,

Polaka. 
Włocha, 

remisowy.

NA TAKIM PASIE AUTOSTRADY
nic o wiele szerszym od przeciętnej szosy rozwinął Rosemeyer 
tempo, dla którego przed kilku laty potrzebował rekordzista 

Campbell wyszukiwanego na całym świecie terenu.

na tor materiale maszynowym, martwi się 
łyżko o sam wyn k, nie grzebie w maszynie. 

Startuje więc a „czystymi“ rękami. O stan 

techn czny jego maszyny troszczy się sztab 
monterów, pozostający pod bezpośrednim kie­

rownictwem konstruktora, dr Porsche.
Kierowcy cl więc reprezentuj» dwa odmien­

ne typy. Anglik Jest amatorem-entuzjasta, 

Niemiec zaś „odrabia** swoje rekordy.

A teraz — maszyny...
Maszyna Ang.ika zbudowana była przy fi­

nansowej pomocy wytwórni poszczególnych 

samochodów, Inicjatywa Eystozia popierana 
była przez producentów pal.w, olei, akces orli. 

Bohd Eyslona kosztował z gór* 40.000 fun­

tów (około miliona złotych). Jest to wóz 
nawskroś eksperymentalny, zlepek technicz­

ny, bez żadnej praktycznej wartości, zesta­

wiony tylko z myśl» osiągnięcia Jak najwyż­

szej cyfry szybkości. Tymczasem wóz Rosę- 

meyera, to tylko przerobiona dla bicia re­

kordów wyśc gówka dr gowa, o niewielkie» 

em anach w podwozia I specjaln e opracowa­

nej karoserii.
Anglk hodował swój wóz w niesłychanie 

szybkim czasie 7 miesięcy. Zastosował w nim 

2 silniki lotnicze o łącznej mocy około 3000 
KM, każdy o pojemności 36,6 Itr., a więc o 

pojemności łącznej 73 1tr.ll! Wóz jego miał 

z tyłu Jedną oś o podwójnych, tzw. bliźnia­

czych kołach (zwiększona płaszczyzna styfco- 

| wa między kołami napędowymi I nawierz­

chnią). Z przodu miał dw e pary kół etero­

wych, niezależne zawieszonych, s których 

przednia (dodatkowa) m ata rozstaw o wiele 

mniejszy od następnej. Kolos Jego ważyt 7 

ton — miał dać wg. obliczeń teoretycznych... 
560, a dat z trudem (I) tylko... 513 ktm^g.

Niemcowi oddano na starc e do rąk maszy­
nę o 16 cyl. silniku nm eszezonym w tyle, o 

mocy około 600—650 KM. Ta nadzwyczaj 

lekka maszyna miała, poza umieszczeniem sil- 

nlka, konstrukcję zwykłą, a w ęc nie odbie­

gającą od znanych ogóln e wzorów. Zapo- 
, władano, że osiągnie maksima 410 kirn g., 

osiągnęła na jednej z jazd tą szybkość, przy 

czym oficjalnym jej rekordem było 406 klmtg.

Różno trasy
Eyston Jechał na dnie wyschłego jęz ora, 

a więc na olbrzymim terenle-torze, o długo­

ści około 60 khn., o szerokości kilkunastu 

kim. Rosemeyer miał do dyspozycji tylko 

zwykłą niemiecką autostradę, jakich już n:e 

długo naliczą Niemcy... 2000 khn. Spróbuje-» . 
teraz przedstawić sobie poczucie kierowcy, I 

pędzącego na bolidzie na bezkresnej gładkiej 

płaszczyźnie I spróbujmy wczuć się w psy- 
' ehkę kierowcy, który pędzi 400 ktm/g. na |

WÓZ EYSTONA 
widzimy z tylu podczas swego 
zawrotnego tempa na trasie re- 

1 kordowej.

waga lekka: Wożniakiewicz (War« 
szawa). rez. Ratajak (Poznań)

waga pólśrednia: Kolczyński (War­
szawa). rez. Janczak (Warszawa)

waga średnia: Chmielewski (Łódź), 
rez. Pisarski (Łódź)

waga półciężka; Szymura (Poznań), 
rez. Karolak (Gdynia)

waga ciężka: Węgrowski (Gdynia), 
rez. Łukowski (Bydgoszcz).

Drużyna polska jest niewątpliwie 
najsilniejszą na jaką nas stać w teł 
chwili, gdyż Piłat ma kontuzjowana rę­
kę i nie można na niego liczyć.

Jednocześnie z Poznania nadeszła 
wiadomość, iż obozu treningowego 
przed meczem z Włochami nie będzie. 
Uchwalą tą nie jesteśmy bynajmniel 
zaskoczeni. Prezes Mirzyński już od- 
dawna uprzedzał, iż PZB nie bedzie 
rozporządzało dostatecznymi fundu­
szami na zorganizowanie Ośrodka.

Zwoływanie obozów przed każdym 
meczem międzypaństwowym byłoby 
zresztą gruba przesadą, przy bogatym 
sezonie międzynarodowym reprezen­
tacyjni bokserzy większość swego cza­
su musieliby spędzać po za obrębem 
swego codziennego życia. Obóz przed 
Norwegia był koniecznością ze wzglę­
du na początek sezonu. Musieliśmy się 
więc zorientować w silach i wygła­
dzić pewne niedociągnięcia domowego 
treningu.

Inna rzecz, że mjr Mirzyński zapo­
wiedział swego cząsu, że przed Wło­
chami odbędzie się przynajmniej trzy­
dniowy obóz koncentracyjny. Taka 
fbjórka.. chociażby ze względu na wy­tworzenie dobrego nastroju psyctucz- - 
nego byłaby bardzo pożyteczna.

Ponieważ dłuższego obozu nie bę­
dzie, nasuwa się konieczność dozoro­
wania przez kapitana związkowego 
tych sal bokserskich, na których tre­
nują nasi reprezentanci. Obowiązkiem 
kapitana związkowego jest zwłaszcza 
dopilnowanie, aby Wożniakiewicz od­
byt solidna i regularną zaprawę, gdyż 
podobna kompromitacja mistrza Polski, 
jaka miała miejsce na meczu z Irland­
czykami nie może się powtórzyć.

Jest również niezmiernie ważne, aby 
dla Kolczyńskiego stworzyć odpowied­
nie warunki treningowe. Jest wyklu­
czone aby Kolczyński, do tak poważ­
nego spotkania, miał przygotowywać 
się w swym rodzimym klubie, gdzie 
absolutnie nie ma z kim sparrować. 

i Kolczyński, trenuje z partnerami, któ- 
| rzy boja sie jego ciosów, uciekają przed 
nim i nie zmuszają do ostrzejszej wal­
ki. Może właśnie dlatego warszawia­
nin ma zazwyczaj słabsza trzecią run- 

' dę, w której zdradza oznaki zmęcze- 
' nia.

Trzecim zawodnikiem, któremu ka­
pitan związkowy musi poświecić wię­
cej uwagi jest Węgrowski. Olbrzymi 
marynarz potrzebuje poważnych spar- 
ringów. brak mu ciągle rutyny meczo­
wej, trzeba go koniecznie nauczyć wy­
korzystywać swój silny cios. Mary­
narz czyni nadal wrażenie jakby wsty­
dził się, że bije tak mocno, jakby po 

, zadanym uderzeniu chcial przepraszać 
I swego rywala.
| Nie wątpimy, iż PZB zajmie sie 1o- 
i sem trzech wymienionych bokserów. 
Tragedia jednak polega na tym, że 
Sztatnm wyjechał na kurs narciarski do 
Zakopanego i nie będz e można skorzy­
stać z jego umiejętności.

O pozostałych pięciu zawodników 
nie obawiamy sie. Sa to starzy ruty­
niarze, którzy sami dostatecznie po­
trafią się przygotować do odpowie­
dzialnych meczów. Nie zaszkodziłoby 
jednak. gdvbv p. Suszczyński prze­
prowadził odnowiednia kontrolę.

' Na zakończenie uczynimy króciutki 
przegląd rezerw. Z wyboru ewentual­
nych zastępców nie będziemy czynili 
snrawy zasadniczej. Może jedynie za­
dziwić. iż w wadze piórkowej wyzna­
czono Pele, a nie Frankowskiego, 
względnie w lekkiej Ratajaka a nie 
Kajnara.

A może Łukowski jest dla kogoś za­
gadkowa nostacia...? Otóż iest to za­
wodnik nosiadaiacy dobre warunki 
i si'ny cios. a'e jeszcze mu da'eko do 
reprezentacyjnych’ barw. Gdvbv za- 
kiego niewątpliwie należałoby unrze- 

szła potrzeba za'tanienia Węgrow- 
dn*'o wypróbować Chomę.

Mamy iednak nadzieje, że wszyscy 
nasi reprezentanci stana na r!ngu i o 
rezerwy nie będzie trzeba kruszyć 
kopii.
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